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Telegramy Gazety Narodowej.

meru
(Tylko w jednej części wczorajszego nu-

■ u  d r u k o w a n e . )

Stanisławów dnia 1 7 . paździer­
nika. wyiok  w sprawie Kar-
mnlina, uwalniający tegoż od zbrodni oszu ­
stwa- Prokurator zastrzegł sobie czas
odwołania.

lw ó w  d, 19. październiką,

(Jeszcze o książkach szkolnych. —  Ciągle 
pada liście z drzewa.)

Czas w ostatnim numeize p isze: .P o ­
wstaliśmy już nieraz w dzienniku naszym 
przeciw elementarnym książkom naukowym 
ks. Janoty, członka Rady szkolnej krajowej, 
bo  znamy jego książki i jego wykłady szkol­
ne. Dziś Gazeta Narodowa energiczny za­
mieściła artykuł przeciw exploatowamu u- 
czniów i ich rodziców przez członków Rady 
szkolnej, którzy są sędziami we własnej sprał 
wie. My dodamy tylko, że na całym świecie 
jest zwyczajem, który nakazuje uczciwośc i 
osobisty honor, że sędziowie orzekający o 
pracach konkurencyjnych, nie mogą swoich 
prac poddawać pod konkurencję.

O tych zaś pracach konkurencyjnych na 
książki szkolne podał równocześnie Dziennik 
Polski artykuł, widocznie od osoby dobrze 
uwiadomionej pochodzący a w rzeczy , wcale 
niepFzesadzający. A wszakże sprawy książek 
szkolnych wcale jeszcze nie wyczerpano. Cóż 
ap. powiedzieć na to, źe nauczyciel do jednej 
partji swego przedmiotu każe brać jedno 
dzieło, a do drugiej inne znowu itd. Jest w tem 
albo fiksacja, która ucznia szkół średnich za­
mienia na ucznia uniwersytetu; albo wprost 
porozumienie z autorami i wydawcami, się­
gające poprostu osznstwa; albo zupełna nie­
zdolność do uczenia — - a na każdy sposób 
pogwałcenie głównej zasady pedagogicznej, 
ie  z książką uczeń jak najmniej powinien 
mieć do czynienia, ie  książka ma być tylko 
pomocą, wykład zaś, wypytywanie, objaśnia-, 
nie podstawą nauki. Choćby nawet zupełną 
zaprowadzono bezpłatność nauki w szkołach 
średnich, to manipulacja Rady szkolnej i na­
uczycieli z książkami szkolnemi, byłaby cią­
gle jeszcze okropnym haraczem, którzy ro- 
dzice za to płacić muszą, ie  posyłają dzieci 
do szkoły. Czyż to nie plądrowanie kieszeni 
rodziców, jeżeli się kaze kupować dzieła kil- 
kudziesięcioarkuszowe, z których uczeń może 
wziąć zaledwie kilkanaście kartek do swego 
użytku, a które po tym użytku potrzeba 
wyrzucić na makulaturę, bo ani ich nastę­

pnym uczniom odprzedać nie można, ani 
same przez się dzieła te nie bardzo są go­
dne zachowania. La bourse ou le —  spie- 
czętowanie! —  czyż pod jakiem hasłem ma 
postępo wać oświata ?

Na tych wzmiankach nie poprzesta­
niemy i niezawodnie reszta pism naszych nie 
poprzestanie, —  przeciw temu nadużyciu wal­
czyć należy aż się celu dopnie; będzie to 
początek do dalszej walki na polach tru 
dniejszych a niemniej zanieczyszczonych.

Jeszcze jedno. Pytano nas, co pisały pi­
jalna wiedeńskie o Gramatyce p. Janoty? Nie 
podnosimy głosu Nowej Pressy, ale co pisze 
więcej nam przychylna Tayespresse. Oto, źe 

.Gramatyka ta „dla ucznia jest z a filologi- 
•czną, a dla filologa za głupią;" ze nie uczy 
tego języka niemieckiego, tej pisowni, jakie 
są, i jakich się sami Niemcy trzy m ją  —  
a ci przecie rozumieją się na tem —  ale ja-, 
kie sobie skomponował ks. Janota. Faktem 

ijest, źe znajdują się tam rzeczy, o których 
zaledwie Grimmowi raz w życiu się śn iło ; 
że nawet zdolny nauczyciel nie może według 
niej przystąpić do lekcji bez wielkiego przy­
gotowania; że uczeń nawet po wyjaśnieniu 
nauczyciela korzystać z niej nie zdoła. Gdy­
by kto na karę odsądził naszą młodzież od na­
uki języka niemieckiego —  która przecie jest 
z wielu względów niezbędną — to snadniej 
dopiąłby zamiaru przez uczenie go według tej 
gramatyki, jak przez zupełne nieuczenie Je­
żeli młodzież nasza coś umie po niemiecku 
— a bardzo mało umie - to umie tylko 
wbrew tej gramatyce. nim tut

O zwołaniu sejmów przed d. 7. listopa­
da ani myśleć nie m ożna; na 30. b. m. i na 
6. listopada są jeszcze w Karyntji rozpisane 
wybory do sejmu.

Zdaje się, ze ta zwłoka w zwołaniu sej­
mów w znacznej części pochodzi z kłopotli­
wego stanowiska rządu. Czyli zechce wrócić 
do dawnych amorów z ceutralistami, czy in ­
ne obrać tory —  i jedno i drugie potrzebu­
je  czasu i namysłu; a decyzja wpłynie także 
na zapatrywanie rządu .na wnioski sej­
mowe.

Ucichło zupełnie, czy i w jakiej formie 
rząd poruszy w sejmie naszym sprawę rezo­
lucji. Ciekawą rzecz donoszą względem sej­
mu dalmack ego. Nowa Presse d o u o s i: „Na 
43 posłów sejmu dalmackiego jest 16 usta- 
wowierców (W łochów ), z którymi 2 bisku­
pów trzymać będzie. O usposobieniu tych 16 
W łochów ustawowierczych otrzymujemy do­
niesienie, które nas w największe wprawia 
zdumienie. Oto włoska muiejszość sejmu dal- 
mackiego zamyśla na nadchodzącej sesji 
kategorycznie żądać wcielenia Dalmacji do
W ęgier W łosi dalmaccy nie bardzo wpraw­
dzie kochają Węgrów, ale wcielenie to uwa­
żają za jedyny środek uwolnienia Dalmacii 
od ucisku przewagi słowiańskiej." Nowa 
Presse wyrzeka okropnie na ten pomysł wy­

kazując, że Słowianie dalmaccy właśnie w 
swoim interesie domagają się wcielenia do 
W ęgier, czyli właściwie do Kroacji.

Ciągle pada liście z drzewa!. .
Sejmowi kraidskiemo grożą centraliści 

rozwiązaniem, gdyby Wydział krajowy wniósł 
unieważnienie wyboru dr. Kalteneggera, przez 
rząd właśnie mianowanego marszałkiem sej­
mowym, Wątpimy aby rząd dopuszczał się 
takiego gwałtu jaw nego — wszak może wy­
naleźć inne powody. Nowe wybory nie wy­
padłyby w duchu centralistów. Szef Krainy 
przesłał biskupowi lublańskiemu spis księży, 
którzy działają w duchu narodowym, doma­
gając się ich przeniesienia. Biskup wręcz 
odmówił. Kraiński W ydział krajowy przygo­
towuje protest przeciw mianowaniu p." Mi- 
hala inspektorem szkolnym, z powodu, że 
mianowauo go bez porozumienia z krajową 
Radą szkolną, a więc nielegalnie.

W iadomościom, że rząd już porozumiał 
się z Herbstem i Schmeykalem w sprawie 
zmian w czeskiej ordynacji wyborczej (na ko­
rzyść centralistów) nie bardzo jeszcze można 

■ wierzyć. Niektóre pisma zaprzeczają, jakoby 
projekt odnośny już był gotowy.

Donieśliśmy niedawno, źe reforma wy­
borcza ustrzęguie Dzienniki wiedeńskie przy­
gotowują już na to Stara Presse nie wąt- 
Pb źe liberalna rśforma wyborcza przejdzie 
w Izbie —  ale dodaje, źe „przejdzie z Herb­
stem albo mimo Herbsta", i obawia się, aby 
Herbst nie wniósł osobnego projektu refor­
my wyborczej, zkądby musiało nastąpić roz­
bicie obozu centraliści, a na ten wypadek 
wolałaby widzieć reformę wyborczą odroczo­
ną. A  więc padło już w kołach centralisty­
cznych słowo „odroczenie", co Hla refoim y 
wyborczej jest prawie niezawodnym zgonem.
I  padło słowo „pozbyć się Herbsta" a z 
Herbstem centralizm traci główne ognisko. 
Nie jeden raz ceńtraliści starali się go po­
zbyć, dla jego ' ducha intryganckiego —  ale 
bez jego talentu sofistyczno-dyalektycznego 
obyć się nie mogą. A  ministerjalna Tages- 
presse ciągle wola, że parlamentaryzm w 
Austrji jest niemożliwy, dopóki Herbst i Gi- 
skra zasiadają w którembądź ciele parla- 
mentarnem.

Pada liście z drzewa!...
Nie koniec na tem co powyżej wykaza­

liśmy. Jeżeli Deutsche Ztg. zapowiada, ze 
Rada państwa będzie w grudniu tylko n a  
k i l k a  d n i  z e b ć j a n ą ,  aby uchwalić prowi­
zorycznie pobór podatków na 1 do 3 mie­
sięcy — to ministerjalna Tagespresse w zn 
pełności to potwierdza, — a tego właśnie 
Centraliści najmocniej się obawiali ; pragnęli 
oni i z wielką natarczywością, pod groźbą 
wywrócenia gabinetu, domagali • się aby je ­
szcze przed Nowymi rokiem reforma wybor­
cza była zapewnioną. A  dalej donosi Tages­
presse: „Jeżeli się sprawdzi, że na przysz­
łość delegacje wspólne będą się musiały ze- 
hrać już w pierwszej połowie roku, to nie­
podobna wiele się spodziewać od nadchodzą­

cej sesji rajchsratowej; trzeba się będzie 
kontentować, jeżeli reforma wyborcza z c ie ­
mnych zarysów uznanej konieczności wyrobi 
się do jasności ustawy. Reforma wyborcza 
jest jedynym wnioskiem, który w kołach rzą- 
dowycn, na zapytania co do losu rozmaitych 
wyglądanych projektów ■ do ustaw, bywa z 
niejaką pewnością zapowiadany. Co do u- 
staw wyznaniowych, koła rządowe odpowia­
dają ruszaniem ramion, dodając chyba, źe są 
„u łożon e", ale i tego nie powiadają, tylko z 
niemych gestów domyślać się trzeba, W nie­
sienie reformy podatkowej zaś jest, ", według 
tych kół, poprostu niepodobieństwem."

A tak jedna po drugiej nadzieje centra­
listów napotkały na jakiś surowy wiatr je ­
sienny, który je  powarzył. Z  tego doniesie­
nia organu ministerjalnego łatwo wyczytać, 
że i sprawa reformy wyborczej jest z grun­
tu zachwianą. Zaraz też poniżej umieszcza Ta- 
'gespresse artykuł Rauscherowskiego Volks- 
freundu, który powiada, że według tego co 
słychać w kołach rządowych —  „rząd radby 
wyzwolić Radę państwa od przewagi sejmów, 
a znowu woli żywioł konserwatywny w Iz ­
bie posłów raczej wzmocnić, niż osłabić (cen­
traliści domagają się podwojenia liczby p o ­
słów z innych kuryj, a z kurji dworskiej po­
zostawić obecną liczb ę ; p. r. G. N.) Dla libe­
rałów zaś ma reforma wyborcza być środ­
kiem do zdobycia sobie większej jeszcze wła­
dzy a nawet jedynowładztwa. Stanowisko, jar 
kie reforma wyborcza naznaczy kurji dwor­
skiej, jest decydującem. R z ą d  po słuszno­
ści wielką wagę przypisuje tej kurji, która 
jej takie wielkie usługi wyświadczyła w Pe­
szcie. To też bez wątpieuia wniosek rządo­
wy uwzględni, o ile tylko można, tę kurję, 
co zresztą i dlatego jest potrzebnem, źe ina­
czej nie przeszłąby w o b u  I z b a c h . "

Ji ł '______________

Przyszła kampania sejmów 
krajowych.

W y d zia ł krajow y w K a ryn tji wy­
pracow ał na żądanie sejm u —  jak o tem  
w czoraj donieśliśm y, pod rubryką „O sta ­
tn ie W iadom ości1* —  projek t , do ustaw y, 
nakładający na rzecz krajow ego funduszu 
szkolnego dodatek do op ła t od bezp ła ­
tnego przenoszenia w łasności i do ekw i­
w alentów . < S ty lizacja  fatalna niem iec­
kich dzienników, podających  tę w iadom ość, 
je st na punkcie tym tak  niejasną, że do­
kładnie zrozumieć nie można o co tu w ła ­
ściwie chodzi. W  G a lic ji, dodatek do po­
datku spadk ow ego, do taksy od legatów  
i darowizn, pobieranym  je s t  na _rzocz fu n ­
duszu szkolnego, ze specjalnem  przezna

Dziesięć lat w Australii.
(Dalszy ciąg. Zobacz nr. 277, 279, 280 i 

283).
Lecz oto czarna duża kula, która cały 

ranek wisiała na szczycie obserwatorjum a- 
stronomicznego, stojącego na najwyższym 
nunkcie śródmieścia, poruszona sprężyną na­
d e  spada. Spadek ten zwiastuje okrętom, 
f  to godzina pierwsza po południu, regulują 
•Lp zegary i chronometry. Mnie zaś przy­
pomniał on, że czas iść na obiady Ulice, 
któremi przechodziłem, były zupełnie spo­
kojne, ustał na nich gwar, w lecie bowiem 
od 11 do 2 godziny mało kto pracuje i zaj­
muje się handlem w miastach australskich 
Ludzie kryją się w cieniu i piją chłodzące 
naDOje, lub palą amerykańskie cygara.

Obiad mój składał się z niedopieczonej 
nogi baraniej, jarzyn gotowanych w czystej 
wodzie i pudingu. Kuchnia to angielska, nie­
smaczna zrazu, lecz zdrowa, a dla tych, co 
się do niej przyzwyczaili, milsza od wymy­
słów kucharzy francuzkich.

Domowe życie w miastach kolonialnych 
jednostajne, nie ma nic przeciwnego memu 
usposobieniu. Mieszkałem daleko od śródmie­
ścia. W łaściciel domu miał zajęcie w mie­
ście do którego codzień po śniadaniu uda­
wał’ się omnibnsem. Ja uczyłem się, pani
domn zajęta dziećmi pomagała jedynej w 
domu służącej w dojeniu krowy, uporządko­
waniu domu i pielęgnowaniu ogródka. Około 
drugiej jadaliśmy skromny obiad, poczem 
rozpoczynały się przygotowania na przyjęcie 
tęskłiwie oczekiwanego pana domu. Czystość 
ogromna. Nie spostrzegłbyś proszku na skro­
mnych meblach i dywanach, któremi pokoje 

nawet schody i sień są zasłane. Wresz­
cie około piątej wysiada on z omnibusu, z 
u lż e n ia m i pełnemi słodyczy dla dziatwy, a 

iony-S a  gdzie i kiedy jadł w mieście i ciągną 
pytają filiżankami herbaty i sutą
? ° , St°  w S e m  po zaświeceniu lamp

około kominka. Najstarszy syn 
siadaliśmy w;ecZOrny, tym samym jedno- czytał dziennik wieczór y , j  ^

naliliśmy 2 krótkich gipsowe*. riuc me- 
»olnfl? tylko w kominek; kto jak Anglicy i 
A m e r y k a n ie  pali z gipsówki, lub żuje tytoń, 
pluć musi bardzo często. Mój gospodarz,

gdyby kominka lub spluwaczek nie było pod 
ręką, plunąłby w fartuch jejmości.

Czasem znajomy jaki przyszedł na ga­
wędę, i z nim głowa rodziny wymykał się 
cichaczem z pokoju. Zapewne pobiegli do 
najbliższej sz-ynkowni, gdzie stojąc raczą się 
kilkoma kieliszkami wódki, poczem każdy 
jak  najprędzej wraca do domu.

• u >rzez caly czas mego pobytu w kolo­
niach, zdawało się mi, źe średni stan tam-
ejszy szczęśljWSZym jest w pożyciu domowem

. teg»ż stanu w Europie. Zwyczaj
maiatkM^f ek bez P°.sagu i zostawiania

• tt r m’. Pewn0 się do tego przyczy­
n ą  S S S T V p i e n i u  się

 ̂ \ kochającej { dobrci co -
spody ni, a w kraju, gdzie im więcej ktJ ma 
dzieci dorosłych, tem więcej ma m o b k u  
me zdobywają się na nienaturalne pożycie 
małzonkow, mające na celu zapobieżenie 
pomnażaniu się rodziny. Stosunek sług do 
panów, których tu nie sługami, lecz pomo­
cnikami (help) nazywają, jest taki jak człon­
ków rodziny pomiędzy sobą, a nie jak naje 
mników do chlebodawców. Dobrze płatni, u- 
brani jak państwo, jedząc przy jednym z 
niemi stole, pracują daleko więcej jak słu­
dzy w Europie. Potrzeba służenia nie ubliża 
im wcale, a po za domem lub w polityce 
nieraz otwarcie przeciw swemu chlebodawcy 
występują, a ten się tem nie obraża. U boż­
sze rodziny nie mają żadnych slug. Zwyczaj 
rzeźników, piekarzy i różnych przekupniów 
objeżdżania konno wieczorem znanych sobie 
i nieznanych domów prywatnych po zamó­
wienia i rozkazy, odstawiania nazajutrz ra­
no zamówionych towarów oszczędza gospo­
dyniom biegania na targi. W odę sprowadzają 
za roczną opłatą do kuchni rurami, równie 
jak gaz do salonu. Dzieci posyłają do szkół­
ki, w której zostają 6 lub 7 godzin, ucząc 
się i bawiąc, a mąż i żona zajęci tymczasem 
w sklepie lub pracowni, jedzą obiad w m ie­
ście. Wieczerza, ta uroczystość codzienna w 
Australii, odbywa się w domu.

Zwyczaj mieszkania po za miastem i 
dojeżdżania omnibusem, koleją lub parow­
cem do śródmieścia, przyczynia się do zni­
żenia ceny pomieszkam Główne ulice służą 
tylko na sklepy, składy, kantory i pracownie. 
Linie omnibusów tak są urządzone, źe w o - 
znaczonym czasie przebiegają regularnie ulice 
przedmieść lub drogi wiodące do zamiej­
skich willi i kottaźów. Wszystkie korzyści i 
przyjemności życia w własnym dworku wśród 
Ogródka i świeżego powietrza, są pod temi 
warunkami dostępne dla każdego. Czyby u

nas we Lwow ie nie można zaprowadzić te­
goż samego systemu mieszkania, zakupywa­
nia towarów i tej jazdy omnibusami, jako naj­
pewniejszego środka poskromienia....chciwych 
właścicieli dom ów ?

Jeżeli czytelniku, los cię kiedy zawiedzie 
do Sydnej, nie zapomnij odwiedzić P a r a -  
m a t t y .  Statek parowy co godzina odpływa 
z Sydnej do tego miasta, które odgrywa rolę 
Wersalu południowego Paryża. Tu guberna­
tor posiada letni pałac, tu bogaci panowie 
wynoszą się z miasta w sobotę wieczorem, 
i wracają aż w poniedziałek rano. Strze- - 
lania do celu i musztry ochotników miejskich, 
igrzyska ludowe i wyścigi konne, także tu 
się odbywają. Podróż statkiem parowym 
środkiem zatoki Port Jackson trwa godzinę. 
Tu najwięcej pobudowano will i zasadzono 
parków prywatnych, winnic i ogrodów po­
marańczowych należących do mieszkańców 
Sydneju. Paramatta to miasto pomarańcz.
Z  kilku szczepów sprowadzonych z Hiszpanii 
lat temu 70, rozmnożono miliony drzew czę­
sto tak olbrzymich, źe p. Moore, który po 
pomaranczarniach w M aderze, Hiszpanii i 
W łoch podróżował, nie wi Iział tam drzew 
równie wyniosłych. Celem jego podróży, od­
bytej na koszt rządu, było zbadanie choroby, 
która niszczy drzewa pomarańczowe w E uro­
pie i Australii a na którą leniwy Hiszpan 
narzeka, lecz niezna lekarstwa. Pan Moore 
praktycznie dowiódł, że gnicie korzeni (sym­
ptom choroby) pochodzi z niedostatecznego 
drenowania gruntu, dziś więc gdy wszystkie 
pomarańczarnie podrenowano, choroba o któ-. 
rej mowa prawie zupełnie znikła. Za to win­
na latorośl choruje po całej Australii na 
oidium, podobnie jak w Europie. Sproszko­
wana siarka ma być lekarstwem na te cho­
roby rośliny.

Anglik australski lubi świątkować i ba­
wić się po za miastem. Imieniny królowej, 
drugi dzień Bożego Narodzenia, rocznica za­
łożenia Sydnej, święto patrona Irlandji, so­
boty popołudniu, oto dnie do zabawy W  so ­
botę praca się kończy w porze obiadowej, 
robotnicy pobierają zapłatę i zakupują zapa­
sy na przyszły tydzień; targi, sklepy, szynki 
a wieczorem teatry przepełnione. Za to ci­
sza ogólna zalęga miasto w niedzielę. Oprócz 
osob poważnie ubranych, idących lub wra­
cających z kościoła, i kilku policjantów mi­
nujących aby jaki szynkarz wódki niepr*ze- 
dał przechodniom, nie spotkasz nikogo na 
ulicy. Omnibusów wcale nie widać a fiakrów 
nie wiele. Pociągi nawet kolejowe i parowce 
wychodzą tylko rano i wieczorem. Obiady

czeniem  na użytek szkół ludow ych, od 
Józefińskich czasów, i wynosi, ryczałtem , 
wraz z w ielkiom  księstwem  K rakow skiem  
m izerną "'sumę około  5 2 0 0  z łr . ro czn ie ; 
fundusz ten je s t  dotąd w rozporządzeniu 
R a d y  szkolnej krajow ej, i W y d z ia ł se j­
m ow y w ygotow ał ju ż projekt ustawy, 
przenoszący g o  pod jo g o  rozporządzenie.

W yd zia ł dalm acki zdaje się iść da- 
.le j, bo  żądać będzie przeniesienia doch o-,, 
du z ca łego  podatku spadkowego na rzecz 
fuńduszu szkół ludow ych .

■ W  ogó le , wszędzie, we w szystkich 
krajach  austrjackiej korony, sprawa orga­
n izacji ośw iaty ludu zapisaną je s t  na 
pierw szym  planie porządku obrad se jm o ­
w ych  ; dzienniki wiedeńskie donoszą na­
wet, że i sam rząd przedstaw i, w tym  
przedm iocie,” sw oje wnioski krajow ym  s e j­
m om .

U fam y, że i nasz W yd zia ł sejm owy 
m e zechce pozostać poza innem i W yd zia ­
łam i krajów  a u str ja ck ich ; że przedłoży 
praktyczne, t. j .  osiągające cel wnioski 
w kw estji odpow iedniego potrzebom  p o­
m nożenia funduszu szkół ludow ych. Jedna 
nam wszakże, w tym  względzie, nasu 
Wa się u w a g a : czy n ie należałoby pra ­
w odaw com  naszym  zw rócić ca łą  swą 
usilność na to , ażeby wynaleźć dla szkół 
ludow ych now e, m ne źród ło podatku, o- 
prócz zw yk łego , z którego czerpiem y do­
tąd  Zawsze na w szystkie nasze potrzeby 
krajow e i gm inne. W ieczn ie zwiększać 
dodatki do podatków sta łych , je s t  to c o ­
raz bardziej obciążać jedn ą  i tę  samą 
zawsze klasę podatku jących , fr z e b a b y  
w ynaleźć sposób zaczerpnięcia rów nież ze 
źród ła  państw ow ego dochodu, opartego na 
podatkach  n iesta łych , k tó ry , w w ielu  
krajach, g łów n ie  w aktyw ach budżetu 
w aży. T rzebaby  w reszcie, gdyby  trudności 
form aln ych  w tym  punkcie om inąć by ło  
niepodobna, obm yśleć zupełnie nowy, w 
budżecie, państw ow ym  u nas jeszcze n ie­
znany podatek, k tóryby dotk n ął g łów n ie  
tych , co ja k  najm niej ponoszą ciężarów 
z ty tu łu  podatku sta łego. P ro jek t poda­
tku  od małżeństw należy do liczby  tych , 
k tóreby  z&niechanemi być nie powinny—  
jak k olw iek  podatek ten  nie tak  wielki 
m oże przyn iósłby  dochód, ja k  się tego 
po nim  spodziew ają niektórzy, i ja k k o l­
w iek kw estja utrudniania małżeństw jest 
jedn ą  z najdrażliw szych  w m aterji usta-

zgotowane w sobotę jedzą się na zimno, bo 
niedziela to dzień sług, którzy niechcą żadjiej 
prócz niezbędnej oddać posługi.

Dzień Bożego Narodzenia jest i w Au­
stralii wielką uroczystością

Mimo spieki panującej podówczas (gdyż 
lato australskie przypada w naszą zim ę) spra­
wiają uczty, na których rostbeef, plumpud- 
ding i wytrawne wino Oporto, główną odgry 
wają rolę. S tół i jadalnia zaścielone gałązka- 
mi bzu i owocem jarzębiny. Gałąź jem ioły 
często drogo zapłacona wisi pod sufitem, 
w miejscu gdzie lampa zwykle bywa, i przy­
pomina czasy gdy Druidzi brytańscy dębom 
i rosnącym na nim jem iołem  cześć boską 
oddawali. Biada panience co nieostrożnie na 
środek pokoju wstąpi, bo w dzień ten i pod 
tą jem iołą, każdy kawaler ma prawo wy­
drzeć jej całusa. Gry fantowe i tańce 
trwają do późnej nocy, za to ból głowy i żo­
łądka przeszkadza nazajutrz niejednemu do 
wzięcia udziału w piknikach i zabawach 
zamiejskich. Drugi dzień Bożego Narodzenia 
to niby nasz wtorek zapustny, wszystko wte­
dy jest dozwolonem a poważny kupiec nie 
utraci sławy, choćby go w tym dniu policja 
zawiodła do kozy za burdę na wyścigach 
Jak we Francji na Nowy rok tak w Australii 
w tym dniu, rozdają podarunki dzieciom i 
sługom.

Niektóre gmachy w Sydnej m ogłyby 
być ozdobą nawet stolic europejskich. Obfi­
tość budulca (gdyż całe miasto stoi na pia­
skowej skale, a kamień wydobyty przy kopa­
niu piwnic służy do wznoszenia murów), u- 
łatwia murowanie porządnych domów. Urząd 
pocztowy, dom parlamentu, katedra prote­
stancka, ogromne szpitale i ochronki dla u- 
bogieb dzieci, zwracają uwagę podróżnego. 
Poczta przypomina giełda paryską, kolum na­
da w około gmachu z polerowanego granitu, 
wygląda przecudnie.

Piękny kościoł Panny Marji z rzeźbami 
w drzewie dobrego dłuta, służył za katedrę 
katolicką, lecz niestety spłonął w roku 1867. 
Na chlubę Australii wspomnę, że wszystkie 
sekty (a tych co niemiara) podpisały z ocho­
ta składki na odbudowanie tego gmachu ka­
tolikom. Z łożono już blisko 100.000 funtów 
i będzie to najpiękniejszy kościoł w Australii.

Muzeum i uniwersytet zasługują na uwa 
gę i dla gustownej architektury i  dla dosko 
nałego porządku wewnątrz Muzeum pełne 
ciekaw ości australskich, posiada także wielką 
bibliotekę otwartą bezpłatnie dla publiczno­
ści od rana do nocy. Uniwersytet na wzór 
słynnego uniwersytetu Cambridge w Anglii,

kształci paręset młodzieży, pomiędzy który­
mi uczą się także kobiety. Najdawniejszy to 
uniwersytet w Australii, liczniej uczęszczanym 
jest jednak uniwersytet w Melbourne

Jak w Anglii między Oxford i Cam 
brigde, tak i w Australii panuje rywalizacja 
pom iędzy uczniami i profesorami obu wyżej 
wymienionych uniwersytetów.

W ielu z młodzieży z jednego i z dru­
giego uniwersytetu zjeżdża się corocznie na 
popis biegania, g im nastyki, gry w piłkę, 
strzelania do celu i władania wiosłem. Jak 
w dawnych igrzyskach olimpijskich, tak i tu 
zręczność i siła fizyczna uzyskują wziętość 
i nagrody.

Sekt w Sydnej co niemiara. Anglikanie 
tworzą trzecią część ludności i mają m etro­
politę, któremu inni biskupi australscy win­
ni są posłuszeństwo. Katolików pochodzenia 
irlandzkiego prawie tyluź co anglikanów. 
Arcybiskup katolicki Polding ma kilkana­
ście dyecezyj pod swym zarządem, sama b o ­
wiem prowincja New South W ales, w której 
ludność katolicka wynosi 200.000, ma pięciu 
biskupów a W iktorja trzech, oprócz dyecezyj 
w Nowej Zelandji i innych koloniach. Szko­
ci i metodyści tworzą także silne stowarzy­
szenia religijne. Prócz tego znajdują się tu 
kościoły kwakrów, babtystów, unitarjuszów, 
deistów itp. Nowe sekty wyrastają jak grzy- 
by, a niedawno pewien pastor anglikański, co 
się pokłócił z biskupem, założył sektę w ol­
nych anglikanów i mianował się jej naczel­
nikiem apostolskim. Od czasu ostatniego so ­
boru wielu się namnożyło staro-katolików 
Sekty te żyły w świętej zgodzie, aż wypadki 
polityczne, które później wyjaśnię, pokłóciły  
protestantów z katolikami a ambicja księży 
obu stron zamieniła 1 dotychczasowy raj w 
piekło. J J

Od czasu nałożenia ceł na wyroby an­
gielskie powstały fabryki i rękodzielnie au­
stralskie. Taniość surowca, jako to drzewa, 
miedzi, łoju, wełny, skór i węgla, wynagra­
dzają za drożyznę robotnika. Jedna firma 
pana Russela zajmuje przeszło 1000 rąk, a 
cokolwiek z żelaza i drzewa da się wyrobić, 
wyrabiają w tej fabryce. Dostarcza ona kra­
jowi ogromnej wielkości statki parowe, loko­
motywy i wagony kolejowe, maszyny używ a­
ne w gospodarstwie i górnictwie, a nawet 
olbrzymie mosty z lanego zelaza. D ok  rzą­
dowy wykuty w skale, najobszerniejszy na 
południowej półkuli, pozwala tu zajmować 
się czyszczeniem i naprawą największych o- 
krętów. Statki z pól świata przybywają do 
Sydnej dla naprawy i płacą obfity haracz
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wodawstwa społecznego, ztąd wynika, że 
się z nią niezmiernie ostrożnia obchodzić 
należy.

N a dziś, nie podajemy jeszcze od 
siebie żadnego szczegółowego projakta w 
tym względzie —  uczynimy to może pó­
źniej —  lecz zwracamy uwagę wszyst­
kich ludzi myślących na konieczną po­
trzebę przyjścia w pomoc tym , którzy u 
nas ponoszą główny ciężar podatków sta­
łych; bo niesłusznie i szkodliwie jest ob­
ciążać wiecznie jednycn i tych samych —  
inne warstwy podatkujących zupełnie wol- 
nemi pozostawiając od tych nieKończących 
się nigdy przyrostków na potrzeby kra­
jowe i gminne, Go tu mówimy, sprzeciwia 
się wprawdzie doktrynie zwolenników po­
datku jedynego —-  lecz sąd ludzi prak­
tycznych będzie z nami.

Głównie zaś zwracamy uwagę na­
szego W ydziału krajowego na to, że cała 
kampania sejmów austrjackic.h tego roku 
nosić Dędzie przeważnie charakter sesj* 
ustawodawczej w m a teri ludowego szkolr 
uictwa... Boleśuieby było, gdyby Galicja 
i tym  razem, po za innemi pozostała...

Przegląd polityczny
W iadom ości z zagranicy dziś są bardzo 

szczupłe. Organ Thiersa, Bien Public ogła­
sza powody, jakie skłoniły prezydenta ao wy­
dalenia z Francji ks. Napoleona, który, jak 
wiadomo, jest nawet członkiem Rady depar­
tamentalnej w Korsyce. Cesarsrwo jest po­
wodem klęsk, jakie poniosła Francja, obe­
cność więc kuzyna ekscesaiza w t Francji, 
zwłaszcza gdy bonapari/ści noszą się z my­
ślą szerzenia dalej intryg, wyWołać może o- 
burzenie. To, zdaje się, miał na względzie 
Thiers, gdy podpisywał nakaz wydalcria ks. 
Napoleona. B ien Public jednocześnie oświad­
cza, iż małżonka kuzyna cesarskiego, ks. 
K ^tylda, nie miała powoau opuszczać Fran­
cji, rząd, jako nie mieszającej -nę w sprawy 
polityczne, nie kazał jej wyjecbac. Bonaparry- 
ści zdecydowali się interpelować Thiersa w 
Zgromadzeniu narodowem w tej sprawie.

Świeżo uorganizowana Radu wojenna za­
myśla przedstawić Zgromadzeniu narodowe­
mu projekt o zwiększenie armii o kilkana­
ście pułKÓw, a umniejszenie liczby kompanij.

P kard  pozostaje na swej pos&dzie repre­
zentanta francuskiego w Brukselli, ktoś tyl­
ko, jak się okazuje, w jego imieniu wysłał 
do prezydenta fałszywe podanie o dymisję. 
PJcard n5e miał wcale zamiaru porzucenia 
zajmowanego stanowiska.

Pruskie wojsko okupacyjne, które miało 
dnia lb .  października opuścić departamenta 
Marne i Haute-Marne, nie uczyniło tego, a 
to z powodu, iż baraki, w których ma być 
pom ieszuonem , nie zostały na czas wykoń­
czone.

Bismark nareszcie znalazł powód uspra­
wiedliwiający jego wystąpienia przeciwko ka­
tolikom : jest nim memorjał biskupów nie­
mieckich, zebranych w Fuldzie, którzy nara­
dzali się nad obroną zagrożonego kościoła.

Protńnzial Correspundens ruzbifciająo memu- 
rjał ten biskupów niemieckich, m ów i: „Je­
żeli rząd pruski po wydaniu konstytucji, za­
ufany w ówczesne stosunki z władzami ko- 
ścielnemi, zaniechał na razie, jak to się dzia­
ło we wszystkich podobnych postanowieniach 
konstytucyjnych, określić wyrainemi przepi­
sami wykunawczeini artykuł 15, według 
którego kościoły ewangielicki i katolicki, tak 
jak każda inna społeczność religijna zarzą­
dzają same niezależnie sprawami swemi, to 
teraz, gay sami biskupi usiłowali własno wol­
nie oznaczyć pole spraw kościelnych i samo­
wolnie je rozszerzyć, m ezlędnem  się okazało, 
przez niedwuznaczne i nienaruszalne ustawy 
uporządkować te sprawy, które nie należą 
wyłącznie do zakresu kościelnego, ale zarazem 
mają pewien związek z życiem społecznem i 
publicznym. Obecne wystąpienie biskupów u- 
rzeczywistni niewątpliwie słowc kanclerza, że 
rząd wobec roszczeń osób stanu duchownego, 
według których mogą istnieć ustawy krajo­
we nie obowiązujące ich, u t r z y m a  w s z e l ­
k i  e m i  ś r o d  k a m i p e ł n e j e d n o  1 i t e  
p r a w o  w s z e c h w ł a d z t w a .  W szecfi- 
władztwo może ty ć  tylko jednolite, i m uJ 
niem pozostać, a jest niem wszechwiadzt ;vc 
prawodawcze.*

Tym sposobem ks. Bismark kościół ka­
tolicki przedstawia jako przeciwnika wszeeh- 

. władztwa j czyni go pokrewnym w dąż :niach 
z całem stronnictwem postępowem a nawet 
z stronnictwami skrajnemi, w tern też leży 
dla cudzoziemców wyjaśnienie dla czego P o­
lacy nieraz idą w jednym szeregu z ultra- 
montanami.

Abisyński wysłannik Kirkham przybył 
do Londynu, a wiezie on do dwoiów euro­
pejskich protest przeciwKo wice-królow i e- 
gipskiemu, który zagarnął od Abisynii, jak 
to już zaznaczyliśmy w Gazecie, obwód B o- 
gas z 800.0O0 mieszkańcami. Spenersche Ztg. 
przy tej sposobności donosi, iż wysłannik a- 

, frj kański uda się tylko do nnglii, Austrji, 
Prus i Moskwy, pominie zaś Francję. Ta ra­
dość gazety redagowanej dla cesarza nie­
mieckiego jest przedwczesną.

Ziem ie polskie.
li . V'

K urjer 'Warszawski z powodu przepeł- 
I nienia wszystkich szkół średnich w W arsza­

wie tak, że wiele rodziców nie m ogło p o ­
mieścić w nich swych dzieci, proponuje, abv 
gminy miejskie lub osoby prywatne na swoją 
rękę zakładały gimnazja i w ogóle szkoły 
niższe i wyższe, albowiem obowiązująca w 
tej chwili w Kongresówce ustawa o wycho­
waniu pnblicznem wyraźnie na to pozwala, 
byleby wykłady odbywały się w zakiesie i 
języku przyjętym (moskiewskim; w odpowie­
dnich zakładach rządowycn. Dyrektora miej­
skiego czy prywatnego gimnazjum, mianuje 
władza naukowa na przedstawienie założy­
cieli, szkoły nauczyciele zatwierdzani są z 
pomiędzy kandydatów przedstawionych prze/ 
dyrektora, a uczniowie mają zupełnie też 
same przywileju co wychodźcy z rząd iwych 
zakładów naukowych.

W  Warszawie ma być wkrótce założoną 
filia petersburgskiego tuwarzjstwa jeo- 
graficznego, oraz podobjież nachęty do prze­
mysłu i rzemiosł.

Weuług Gazety Policyjnej urodziło się 
w roku zeszłym w Warszawie 9900 dzieci, 
z których 3677 przypada na pozbawionych 
opieki rodzicielskiej. Przed ostatniem pov - 
rtaniem stosunek drugich do p’ erwszjch był

tej królowej Spokojnego oceanu. W yrób bu­
tów. siodeł i materyj wełnianych prowadzo­
ny jest na równie wielką skalę jak waistaty 
okrętowe. Dziś już uźj wają papieru, szkła, a 
nawet porcelany z fabryk krajowych.

W iększa liczba fabryk w Sydne^u wzno­
si się nad trzecim portem wybiegającym z 
przystani Port Jackson. Długi most żelazny 
łączy brzegi tego portu, a zgiełk tłumu wy­
robniczego i hamarni. głuszj przechodnia w 
tej stronie miasta.

Z okolic Sydnej najgodniejszemi zwie­
dzenia są : wejście do przystani Port Jack­
son, silnie ufortyfikowane i bardzu malowni­
cze, iB otany Bay, miejsce gdzie Cook wylą­
dował na ziemię australską. Mała rzeczka 
wpadająca do Botany Bay, zatamowana Wy­
sokiem . śluzami, tworzy tu duże jezioro. Z  
tego jeziora olbrzymie maszyny parowe pom­
pują wodę do wodociągu maiącego 5 mil an­
gielskich długości, który zaopatruje stolicę w 
świeżą wodę tak obficie, że w każdej ulicy, 
w każdym domu, dortanitsz za otwarciem 
kurka strumień potrzebnej ci wody. Z zwro- 
stem jednak ludności wodociąg ten nie wy­
starczy i już dziś myślą o sprowadzeniu wo­
dy z gór Niebieskich odległych od Sydnej 
o 8 mil geugrafii znych.

Cała młodzież w Sydnej służy iak po­
wiedziałem w ochotnikach. W  sobotę popo­
łudniu i wieczorami w dnie powszednie oraz 
w uroczystości narodewe mundurów La ulicy 
co niemiara. Przymusu niema żadnego w tej 
służbie wojskowej, lecz gorliwsi dostają nad- 
grody pieniężne, a po upływie kilku lat zna­
czną ilość ziemi w najżyźniejszyoh częściach 
kraju. Ci ochotnicy strzelają wybornie, gdyż 
to główna ich zabawka w wolnych chwilach. 
Młodzież najczęściej w mundurach uczęszcza 
do teatrów, których Sydnej dwa posiada. W  
jednym o j en. włoska bawi publiczność zna­
czną część r o k u , w drugim widywałem 
najsłynniejszych aktorów angielskich odwie-

lących Australię w nadziei wielkich zy-

V.
(Rzeka Macleay i wybrzeża austraiskie.)

Kilku moich znajomych, znających Au­
stralię z opisu p. Ko rzeliriskiego, dzi wią się 
i niedowierzają moim opowiadaniom o olbrzy­
mim wzroście tej krainy. Jeszcze zawsze wy­
obrażają sobie, że głąb Australii to puszcza 
^"zwodna, nieznana, a ty lk o b rz o g i morskie 
j- tako zaludnione. W  późniejszym opisie 
orzekyua się czytelnik,, że stan raki by ł rze 

TRistym za czasów p...KorzelińfJtiegt>, - dziś 
<t em >m ł zupełni & Niezamieszkała*, ,CŹS^ 

\usrralii je“t  już bardzo małą w porównaniu 
ijjjn a  których wypasają owce i by-

ści bywa jeszcze tak rzadką, że jedna ow­
czarnia . z kilkudziesięciu tysięcy owiec zło ­
żona a przy niej kilkanaście osób zajmuje 
sto łfiil kwadratowych. Dwa lub trzj dni ja ­
zdy rozdziela dom od demu, lecz kraj cały 
jest już znany, zbadany a nawet nie złe są 
już mapy dwóch trzecich austrakkiego ląau. 
Ostatnią trzecią część, na zachodzie, w zu­
pełności pustą i tylko w niektórych miejs­
cach przyaatną dla paszy bydła, zbadano do­
piero w ostatnich trzech latach. G eograf F o- 
ster, rodowity Australczyk, odda/ się zupeł­
nie tego rodzaju badaniom, lecz jego prace 
mało jeszcze znane są w Europie. Jeżeli więc 
czytelń:Ł - znajdzie wielką różnicę pomiędzy 
moim a p. Korzelińskiego opisem, niech raczy 
pamiętać, że ja  opisuję kraj, który on po­
znał w stanie dziewiczym. W  ciągu lat dwu­
dziestu zwiększyła się ludność z pół miliona 
na 2 m iliony; zbudowano miasta i zajęto 
ogromny obszar kraju owczarniami. Części 
nieznane dziesięć lat temu dziś już są sie­
dliskiem tysięcy górników, a gdzie przed 
trzema iaty oznaczano na mapach słone je ­
ziora i kamieniste pustynie, dzisiaj przecho­
dzi tam telegraf. Czytelnik umiejący po an­
gielsku, znajdzie w obecnie wychodzącym o- 
pisie Australii, wydanym przez p. Antoniego 
Throllope (słynnego powieściopisarza i po­
dróżnego angielskiego), stwierdzenie mojego 
opowiadania. Zwiedził on Australię w roku 
przeszłym umyślnie w celu obznajomienia pu­
bliczności angielskjej z rzeczywistym jej sta­
nem, a choć za krótko bawił, aby wszystkie 
zbadał stosunki, jednakże z moim opisem zu­
pełnie się zgadza. Opisu p. Korzelińskiego 
nie będę czytać, dopiero po skończeniu ni­
niejszego dzieła, a tu dlatego, abym mógł 
zachować zupełną cechę oryginalności.

Opuściłem Sydnej udaiąc się do rzeni 
Matleay małym okrętem żaglowym, „Terrara,* 
należącym do klasy zwanej szunery. W ątła 
ta i na wpół zbutwiała b irk a  pi zywozua 
zboże i wełnę z nadbrzeża północnego do 
miasta a wracała zwykle próżna, czyli jak  to 
mówią na morzu, z balastem. Przeciwne wia­
try zmusiły nas do ciągłego lawirowania a 
podróż, którą dziś parowcem w 24 godzinach 
się odbywa, trwała dni dziewięć. Napatrzy­
łem się na brzegi Australii po największej 
części złożone z urwistych skał piaskowych, 
o które Spokojny ocean bije bezustannie i 
ciska pianę bałwanów po nad szczyty skał.

1 i TŚv' 14 e Mnoga wbiega pomiędzy w zgó­
rza. Płaskie jej brzeg’ z białego piasku tw o- 
/ 1 ię°ntrast z sin^ topielą morza i tłem gor 

Niebjęskich ną zachęceń1 ra w ilokręgu G óry 
tę ząwszr niedalekie murza, zawśże1 sza­

rawą pokrYte zielenią, ^ g lą o a ją " ja k  gdyby 
ca/i n niebieskiego dymu wisiał po tfad ich 
szczytami. (C. d. n .)

jaK 1 oo 11; po roku 1864 ciągle się po­
gorszą! i jak  widzimy doszedł nareszcie do 
jak 1:3. Cyfry te najlepiej świadczą, jak de­
moralizująco na Kraj oddzialywują porządki 
moskiewskie.

Donosiliśmy niedawno, że Niemcy sta­
rali się dostać pozwolenie na założenie w 
Ciechocinku domu gry, podobnego do zno­
szonych w tym roku spelunek w Homburgu 
i W iesbadenie. Niemcami tym* byii właśnie 
dzierżawcy wymienionych tych jam. Oświad­
czyli oni gotowość wystawienia własnym ko­
sztem wielkiej san i domu towarzyskiego 
wraz z teatrem i salą koncertową, dalej za­
łożenia Widkiego parku, a oprócz tego wszy- 
stKiego przyrzekli dać dw" miliony talarów 
na wzmocnienie brzegów "Wisły. Rząd rno- 
skiewsKi nie zgodził się, lecz od czegcź wy- 
tiw ałość luemiecka! Przedsiębiorcy niezraze- 
n: pierwszem niepowodzeniem, ebeą podwyż­
szyć, jak słychać, oferty swe i ponowić proż- 
bę o pozwolenie założenia „einer Spi, Ibank 
in Tchechotocbinek*.

W  Grójcy. pod Warszawą już otnartą 
została kasa zaliczkowa dla miasta i powiatu 
tegoż nazwiska. Kutno i W isbitki wkrótce 
także będą mieć podobne Kasy

Golos donosi o badaniu gruntu pod 
urogę żelazną od Domanowa, stacji drogi 
żelaznej brzesko-smoleńskiej, do Pińska.

Rada gospodarcza jako wydział Towa­
rzystwa interesów moralnych, istniejącego w 
zaborze niemieckim, wydała odezwe do wszy­
stkich gospodarzy wiejskich, tak większych 
jak i mniejszych właścicieli ziemskich, aby 
uwiadomili, ile i pod jakiemi warunkami w 
swojem gospodarstwie chcą umieścić uczni, 
celem ich praKtycznego wykształcenia.

Z  pod Radzyna piszą do Gaz Tor., że 
w mieście tern, obok kościoła parafialnego, 
buduje swoim Kosztem profesor ksiądz Szy-. 
mański dom na szkółkę, na co Rada m iej­
ska łaskawie pozwolić raczyła, obiecując na­
wet zwróeic koszta budowli.

W  skutek zawezwania przez Przyjaciela  
Ludu gospodarzy z Mińskowa, zawiązało się 
w Kcyni Towarzystwo włościańskie, na k ió- 
rem na początek, jak donosi tamtejszy ko 
respondent, zebrało się 12stu gospodarzy, a 
13sty urzędnik policyjny. Na przewdniczącego 
obrano włościanina Niedbalskiego z Palmie- 
rowa. poczem zarząd uchwalił o zawiązaniu 
się towarzystwa zawiadomić Towarzystwo 
rolnicze powiatu szubińskiego w tych sło­
wach: „Towarzystwo źvwi nadzieję, że To 
warzystwo powiatowe lubo nie chciało się 
ugodzić na zawiązanie się Towarzystwa w ło­
ściańskiego w Kcyni, jednak nie pdmówi. 
wspólnej pracy ; swojej p om ory /

W  Gaz. Tor między innemi czytamy. 
„Jako curiosm. nadmienić wypada, że Niem ■ 
cy nazwiska nawet osób. zaczynają już ger- 
m&nizować. Schles Ztg. a za nią Pos. Ztg., 
i cały szereg innych Zeitungów, mówiąc o 
pewnym duchownym góinoszląskim, nazywają 
go W  i s c h i k  o w l t z ,  w newiusii zaś d o ­
dają: „właściwie (eigentlich) W aszkiew icz/ 
Jeżelić pisma niemieckie wiedzą, że „w łaści­
we'1 nazwisko oweęo duchownego jest Wasz­
kiewicz, po cóż przekręcają je , kładąc na­
przód nic właściwe, po niemiecku nazwisko 
W a s c h i k  o w i t z ? “

W  Toruniu i Gdańsku już od dni lOciu 
pojawiła się cholera. Na szczęście, charakter 

ij jest sporadyczny. Przynieśli ją  flisacy z 
Kongresówki -

Z lwowskiej Rady miejskiej.
unegdaj Rada odbyła w tym m.esiącu 3cie 

posiedzenie. Pued przestąpieniem do porządku 
dziennego, wiCoprezes Jasiński przedstawia wnio­
sek Wydziału o zmianie s. 35 statutn. Paragraf 
ten orzeka, że do powzięcia nchwaly w kwestjach 
kupna i sprzedaży, niezbędną jest przytomność 
®/4 ogólnej ilości radnych, a doświadczenie nau­
czyło, że nieraz nie można było na czas *ebrać 
s/4 Rudy i wnioski najpilniejbze leżały odłogiem. 
Dla zaradzenia tej niedogodności, pan Jasiński 
proponuje udać się do sejmu z prośbą o zmianę 
wskazanego paragrafu w ten sposób, aby odtąd 
do uchwały w sprawach kupna i sprzedaży po­
trzebną była nie s/i  lecz tylko 1/2 ogólnej Rady 
tj. 50 radżców. Wniosek zostaje przyjęty.

Następnie dr. Semilski stawia drugi wnjo-. 
sok naglący, a mianowicie z powoda zawiuszone- 
g j przeniesienia dyrekcji ruchu kolei czernio- 
wieckiej ze Lwuwa do Czeruiowiec, niech Rada 
przedsięweźmie wszelkie środki, aby dyrekcja zo­
stała we Lwowie, jeśli bowiem zamiar przenio- 
sienia przyjdzie do skutku, stosunki haadlowo i 
przemysłowo Lwowa mocno przez to ucierpią. 
Rada podziela zapatrywanie się sprawozdawcy i 
uchwala wysiać stosowną jelycję do ministra 
bandlu. 1 . . . .

Teuże dr. Semilski iBteruwal potem w spra-. 
wie wydatków i na cele sanitarue miasta. Już 
przedtem przeznaczono na desinfokcje 1000 złr., 
a teraz znów komisja sanitarna żąda nowych 
4000, co ogółem czyni 5000 złr, w. a. Aby 
pokryć potrzebną tę kwota* bez zaciągania poży­
czki, sprawozdawca proponuje przelew (virement) 
e tych rubryk, których kwoty wyasygnowane nie 
były i nie będą mogły być, dla jakichkolwiek 
powodów,’ użyte w tym roku; rubrykami temi, 
o ile dosłyszeć się nam udało, są: 15ta i 20ta. 
•Rada się zgadza.

Następnie przyjęta została w drngiem, czy­
taniu uchwała tycząca się opodatkowania wszy­
stkich bez wyjątku mopsów i icb braci różnej, 
przyczem próbował p. Oubrynowicz wyrobić 
zwalniający przywilej dla psów wilczatych, trzy­
manych na łańcuchu, dla straży spokoju i bez­
pieczeństwa domowego, ale się nie udało. Podo­
bno, drolmi mieszczanie na przedmieściach wielce 
się żalą, że psy łańcuchowe nia zostały wyjęte 
z pod ogólnego prawa.

Wniosek zniżenia n i rok 1873 dodatku na 
kwaterunkowe, przedstawiony przez p. Reissa, 
został przyjęty bez dyskusji. Potrzeby kwaterun­
kowe hędn mniejsze jak przewdywano, można 
więc umiało Z ‘4̂ 12Jo °d podatku, zjechać na
iV * % - . l t .

Pan Moszczanski przedstawia! rekursa w

tyle tyko zrozumieliśmy, że dozwolono jest te­
raźniejszemu dzierżawcy Malechowa ustąpić dzier­
żawy na izecz osoby trzeciej, pod pewnemi wa- 
runkami, zaoezpieczającemi ssaro gminy.

| " Dr. J. Czerkawski bardzo przychylnie refe;
rował w sprawie podania p. Tadeusza Wisznio- 
wieckiego, ucznia sztuki rzeźbiarskiej, o stypen- 
djum. Pan Wiszniowiecki okazał już wiele pra­
cy i zdolności; na wystawę wiedeńską w/goto­
wał z marmuru prześliczne popiersie Kościuszki, 
i chciałby dalej si«jJ kształcić; 1 chciałby' /.wia- 
dzić Włochy, prosi w ięc 'o  stypendjum 300 złr. 
rocznie na lat dwa (1873 i 1874). Rada się 
zgadza z tem, aby p. Wiszniowiecki w pewnych 
odstępach czasu składał gminie miasta Lwowa 
świadectwa, że rzeczywiście kształci się ciągle i 
pracuje w obranym zawodzi*

Pod konier posiedzenia nastąpiły wybory i 
wybrano: ” 1

a) do komitetu konkurencyjnego dla szkoły 
w Malechowie, księdza kanonika Zabłockiego; d) 
do komisji zawiadującej fundacją śp. Gosiewskie­
go, pana dr.-J. Czerkawskiego; c) na świadków 
odebrania przysięgi od kuratora Zakładu imienia 
Ossolińskich, księdza kanonika Romaszkana i p. 
W .eczyńskiego; d) do komisji dyscyplinarnej, p. 
Pepłowskiego. - 1

kursa zostały odrtucone.

K r o n i k  a
Kurjerek lwowski. W teatrze polskim 

przygotowują przedstawienie nowej komeaji z 
francuskiego•- „ M a r j a  L e s z c z y ń s k a * .  W 
oryg:nale ma ta komedja uoziana tytuł „ be ga- 
tean de la rcine“ .

Od tej niedzieli za tydzień ma być przed­
stawioną Balladyna SlwWacitiego z muzyką ka­
pelmistrza Jareckiego.

Dziwna jest logika Tagespioosy, piszącej
0 kolei lwowsko-czerniowieckiej. Bierze wyjątko­
wy rok 1871, w którym z powudu licznych re- 
Konstrnkcji koszta ruchu wynosiły 81.4 procentu 
od dochodu brnttc. Na innych kolejach wynosiły 
w tymże roku koszta w przecięciu 12 proc. 
Więc ztąd robi wntasek, że budowa kolei lwuw- 
skc-czerniowieckiej o 36 proc. mniej wynusić 
musiała, niż innych kolei,, sKoro w joduym wy­
jątkowym roku o 36 proc. koszta rnchu na niej 
więcej wynosiły. A te 36 proc. czynią 10 mi­
lionów, więc 12 milionów ■ skradziono przy bu­
dowie ! 1

A czyż nie słuszniej było tak rachunek 
postawić: Kapitał akcyjny i obligacje pierwszeń­
stwa wynoszą razem 3 6 1/3 miliona. Mil jest ko­
lei 44, więc jedna mila kosztowała około 800 
tysięcy' w ancjach 1 w obligarh pierwszeństwa. 
Fodlug obliczenia Tagespresse miała kosztować 
D30.000 w akcjach i obligach pierwszeństwa 
Kto tylko cokolwiek jest obeznany z bndowa. ko­
lei, ten uzna, że rachuba Tagespressy jest nie­
dorzeczną, bo za 530 tysięcy w akcjach i obli- 
gai h pierwszeństwa jeszcze w Austrji nigdz.e nie 
zbudi wahu jednej mili kolei. Ale Dzień Pol. 
chciwy szkandalów pochwycił ten fałszywy ra- 
óhuneh Tagespressy, i hejże dalej robić z zało­
życieli kolei złodziei i oszustów. Fizypomuieć 
musimy, że w czasie budowy kolei w skutek 
wojny akcje kolei tak były spadły, że nikt z 
akcjonarjuszów nie chciał dalszej wpłaty czynić,
1 już z tego powodu zanosiło się na likwida­
cję. Brassey, który akcjami większą część zapła 
ty za budowę otrzymał, nw mógł nigdzie ani 
akcji zastawić, ani kuponów, aby mógł budowę 
dalej prowadzić. Musiał sprzedawać /a bezcen. 
Więc kapitał na budowę, uzyskany przez niego 
za akcje, przynajmniej o lji część mniej wyno­
sił niż nominalna wartość papieru.

Nie myślimy bronić ani zlej budowy tej 
kolei, ani lichego gospodarstwa, aie każda prze­
sada w zarzutach właśnie ułatwia atakowanemu 
Obronę. ~

—  Dziś w teatrze „frubadnr“ na beuefis 
panny Julii Waiz jutro lsza część „Krako­
wiaków i Górali*, która jest pierwszą operą pol­
ską, napisaną przed ośmdziesięciu kilką laty. 
Postaramy się o dokładniejsze daty, wyjęte z 
„Ruchu Muzycznego* warszawskiego, towarzyszące 
powstaniu, wystawieniu i powodzeniu tej opory; 
tn nadmienimy tylko, że autor jej, Stefam, był 
pierwszym, który okazał ś?.iatu, iż. nćta ludowa 
polska da oię równie dobrze jak włoska, niemie­
cka, francuska użyć za podstawę kompozycji u- 
miejętnej. Zanim dowiódł to żywym przykładom 
w arcydziele swem „Krakowiakach*, za jakie je 
w istocie cały świat muzykalny aznal, ' miał do 
walczenia z całym tym światem muzykalnym, a 
co najdziwniejsze, z przesądami samych Pola­
ków. którzy dopuścić nie mogli, aby ich nóta 
ludowa wyższą miała wartość. Rozumie się, żn 
był to czas, kiedy nie z napo również wartości 
poezji ludowej dla piśmiennictwa, a dopiero w 
30 do 4-0 lat później szereg pracowników naro­
dowych z Wacławem z Oleska na czele wykazał 
jej ważność, Opera w mowie będąca nie ma je ­
dnak wartości li historysznej, ale i po dziś dzień 
wysoką wartość estetyczna, czego świadkiem, żo 
dotychczas utrzymuje się stale ua polskim repertoa- 
rzu. Przed kilku laty, gdy trupa krakuwska od- 
wiodziła Wiedeń, i między inuemi dala tę operę, 
Niemcy zuawcy 1 ffieznawcy nie mogli się dość 
uadelektować pięknością pierwszej iak nie 
muiej diugiej części Krakowiaków, a pierwszy 
niemiecki krytyk muzyczny, Hanslik powiedział 
wtedy w recenzji, że Polacy sam1 niewiedzą, jak 
znakom'tych kompozytorów maja w Stefaniro i 
Kurpińskim; gdyby to byli Niemcy, jużby Ryli 
dawno ;ch sławę na cały świat roznieśli, litwor 
pen na wśkróś narudowy, po kilkunastu letnim wy­
poczynku w bibliotece teatralnej z dołożeniem 
wszelkich starań wznowiony, mi .zapewne powica 
pnbliczuość nasza.

—  Raz jeszcze wracamy do koncertu pana 
Ludwika Marka, aby słówko powiedzieć o nnwym 
jego utworze muzycznym, któremu utalentowany 
kompozytor dal tytu ł: „Legenda o Bolesławie
Śmiałym i biskupie Szczepanowskim*. W kompo­
zycji taj zaleca się przedewszystkiem wyborną in- 
strnmentacją introdukcja, trzymana w tempie 
wspaniałego marsza, dalej szlachetne meludje 
tria, malujące żywo postać rycerskiego króla, i 
hymn kościelny przerywany poważnem umeono 
skrzypców. Niemniej charakterystycznie oddany 
jest w tej symfonii gniew i zemsta Bolesława 
Śmiałego. Utwór rzeczony kończy się pierwotnym 
marszem z umiejętną kcntrapunkcją basów. Sym­
fonia. pana Marka1 znajdzib bez wątpienia i w 

I szarszom -kule aftystyfenerb tł>' *świytiio - kiśEtaiMiiie, 
jakie sobie odrazu u nas wyrobiła.

P a n i  PrciTroft/la 7. S/vzn.fiHVi/Vh S z ta n o r lo w a .

która jeszcze za-dyrekcji Smoohuwskiego i No­
wakowskiego była nauczycielką tańcu w ueatrze, 
otworzyła1 ua swoją rękę saion tańców solowych 
i salonowych. Długoletnia praktyka i znajomość 
swego fachn pozwalają wróżyć jej salonowi nie­
małe powodzenie.

—  Fan Czesław Pieniążek z Drezna, prosi 
nas o sprostowanie wiadomości podanej w jednym 
z ostatnich numerów Gaz.' N u r jakoby pani 
Grcasman sprzeciwiać się miała zaprowadzeniu ~ 
lekcyj polskich w swoim pensjonacie. Tak nie 
jest, gdyż jak nam p. P. donosi, język i litera 
tura polska w tym zakładzie, przeważnie przez 
polskie dziewczęta uczęszczany, a, nważane są za 
przedmioty obowiązkowe.

—  Od mieszkańców Żółkiewskiego dochodzą nas 
liczne zażalenia na pisarza gmin, na Zniesienin, nie­
jakiego M., słynnego pijaczynę, który wspólnie 
z wójtem Dymitrem D. uwziął się na całość i 
mienie tych przechodniów, Którzy ruają nii szczę­
ście przechodzić przez Żółkiewską regatkę. Pisa­
rek M. zatrzymuje ich, rewiduje, Fyta o pasz- 
porta, a jeśl tych uieposiadają, prowadzi ich ja­
ko podejrzanych do urzędu gminubgo lub na po­
licję. Napastowany w podobńy sposób spokojny 
przechodzień, jeśli chce zaoszczędzić sobie przy­
krości włóczęgi po urzędach, ścigania protoko­
łów, musi hojnie okupywać 3ię panu wójtowi i 
pisarzowi, i szczodrym traLtamenten zaskarbić sobie 
ich względność. Niedawno pisarek M. aresztował 
w podobny sposób znanego nam urzędnika, a 
przed kilku dniami z knpeem Abrahamem Faier- 
tagiem obszedł się prawdziwie po moskiewskn, 
zatrzymując go na rogatce i rewidując towary, 
w których potem pokaza1/  się pewne braki. Wła­
dze mnnicypaine miasta Lwowa powinny raz wre­
szcie położyć koniec podobnym nainżyciom ze 
strony opojów. Quousquc tandem Ti

— W aKade nji nauk w Paryżu na posie­
dzeniu 24. sierpnia br., pan Daubree zdawar 
sprawę z prac i odkryć mineralogicznych w Clili, 
dokonanych przez znanego m.neraloga, rodaka 
uaszegu, Ignacego Domejkę. Przedstawił zbiór 
minerałów, ofiarowany przez niego dla szkoły 
górniczej, i proponował, aby akademja przesłała 
mu podziękowanie. Nato powstał pan Elie de 
Beanmont, przypomniał kolegom zasługi Domeyki 
na polu naukowem, i wniósł,' aby akademia w 
zbiorze uczonych 1 cudzoziemców kazała umieścić^ 
imiennie wszystkie minerały oakryte przez nasze­
go rodaka. Wniosek ten jednomyślnie przyjęta.

—  Zarząd Mnzenm narodowego ma zaszczyt 
przesłać podziękowanie redakcji Gaz. N ar. za 
przesyłanie bezpłatne tego dziennika od dni kil­
ku. • Czytelnia założona przy Dibliotece muzeum, 
znacznie się wzbogaciła dziennikami i pismami 
periodycznemu- _ 1 Z M. J L - ^

ft * Z powodu szerzącej się . w kraju cho 
jlery, słysząc często zapytania jak naleij' poda- 
| wac pierwszą p^moc chorym do przybycia leka 

rza, postanowiłem skreślić tych słów kilka dla 
nżytku powszechnego :

Choroba objawia się zwykle biegunką, po­
tem wymiotami, uiepokojnością, ziębieniem, tno- 
cnem biciem seica, pragnieniem i knrezem w 
żołądku i w członkach. Odchody choleryczne w 
początku są żółte, a następnie białe podubue do 
wody z rozgotowanym ryżem

Jeżeli pojawi się biegunka, a nawet wy­
mioty i hole w żołądka, lecz, chory sił nie tra­
ci, można ograniczyć się podawan'um mu co go­
dzinę 10 krupli anticholerycznych (obacz niżej) 
na kawałku cukru, a jeszcze Upiej pół uli- 
ż inki nawarn mięty pieprzowej. Lecz jeżeli do­
łączyły się mocne kurcze, zięDienie lab ryżowe 
odchody, naieźy uatycnmiast położyć chorego do 
łóżka na materacu, okryć go kołdrą wełnianą a 
nu brzuch położyć ogrzauą flanelę lub katapla­
zmę, Potem dać choremu uawar mioty pieprzo­
wej lub w braku tego ciepłą wodę, dodając do 
szklank1 10 kropel auticholeryczuycń. Jeżeli cho­
ry zwymiotował, powtórzyć toż samo. Jeżeli wy­
mioty uieustają, dawać choremu do połknięcia 
małę kawałki lodu co 3 lub 4 minuty, lub zi­
mną czarną kawę łyżeczkami lub trochę wody 
bardzo zimnej.

W tymże czasie Ma cpr«wadseuij pra­
widłowego ubiegu krwi 'należy nacierać ciału 
chorego z góry do dołu, a szczególnie brzucb 
flauelą suchą lub namoczoną w kamforowym 0- 
grzanym spirytusie, dub w ogrzanym nastoju 
wódki na p:eprz.

Gdy chory uspokoi się, okryć go ciepło, w 
nogi położyć cegłę ogrzaną, lub butlę z ciepłą 
wodą, owiniętą w jaką chustę, podjąć wyżej gło­
wę, żeby mógł chory oddechać świeżem powie­
trzem i co pół godziny aawaó gorący fiawar z 
bzu, kwiatu lipowego lub mięty pieprzowej, żeby 
wzbudzić poty.

Jeżeli jest pod ręką woda gorąca, można 
ua 10 minut posadzić chorego do wanny ogrza­
nej ua 30° wiznciwszy do wody dwa lub trzy 
funty soli, na głowę w czasie kąpieli położyć 
zimny'okład. ’ ’

" Jeżeli biegunka nieustije, dać choremu ma­
łą  enemę z łyżką kruchmaiu i dziesięciu kropla­
mi autickolcrycznej mUszanki.

Jeżeli siły opadają, możua dodać do szklan­
ki napuju mięty pieprzowej 30 kropel spirytusu 
kamforowego.

Po ustąpieniu wszystkich objawów cholery, 
chory powinien pozustać w łóżku, za pokarm dać 
mn trochę rosołu, a za ntpćj czystą wodę.

W pukoju -churego nie powinno być wiele 
osób, żeby nie psuć powietrza; trzy osoby speł­
nią wszystao w potrzebie dia podania pierwszej 
pomocy. oł> .-.od

Fonieważ zaraza guieździ się w odchodach 
1 w materjach wymiotowych, przed wylaniem na­
leży je zmieszać z rozczynem kwasu karbolowe­
go. Tymżn samym rozczynem potrzeba skrapiać 
pokój cztery lub pięć razy dziennie..

Bieliznę, zwalaną udchudami, należy wy­
prać jak najprędzej, dodawszy do wody siarkanu 
cynkowego, gdyż doznano, ze zarazek choleryczny 
im starszy tem niebezpieczniejszy.

W każdym więc domu dla poda” 'a pier­
wszej pomocy chorym, powinno się 1 znajdować :

1) anticholeryczne kropie:
Bp, Tinct. semini sirichn. a2- 

i Tinecl. opii crocat. 
aa D r una

S. Co godzinę tO kropel.
2) spirytus kamforowy.

1 3) karbolowy (2 drachmy na fant
wody.)

4)

W czasie istnienia cholery nie zmmmać spo­
sob u  życia, ale unikać .pokarmów 'uiestrawn/cu 

^HWb-fikioh,. Ołtóro wozwykłyia 45zasieu .sprawiały 
biegunkę, unikać wielkich zgromadzeń, nadużycia 
aDirvtusowTch nanoiów i przeziębień. W  tym

ł )  mięta pieprzowa, i 
;  flanela do nacierania.



btatnim celu dobrze jest nosić wełniane obuwie, 
a na brz*  flanelową opaskę. ' '  " T

D r. Stell^-Sawicki.
~  Bada uniwersytetu warszawskiego doao- 

nala wyboru dziekanów i sekretarzy fakultetów 
na nowe trzechlecie Wybrani zostali: na dzie­
kana fakultetu historyczno-filoficznego J. Kowa­
lewski (który piastował już ten urząd w poprze- 
dniem trzechleciu); na dziekana fakultetu prawa 
W Holewiński; fakultetu matematycznego J. Ale­
ksandrowicz; fakultetu lekarskiego W. Brodowski 
(na drugie trzechlecie) Na sekretarzy wybrano * 
na fakultecie historyczno-fllologicznym A. Pawiń- 
skiego; na prawniczym M. Chlebnikowa ; na mate­
matycznym M. Granina. Fakultet lekarski nie 
przystępował do wyboru sekretarza, albowiem 
dotychczasowy sekretarz, profesor Andrejów, pełni 
te obowiązki dopiero od dwóch lat; nowe przeto 
balotowanie odbędzie się w roku przyszłym .'"-..

—  Dnia 11. b. m. wieczorem zaszło wielkie 
nieszczęście w bóżnicy w Ostrowie w Wielkoplsce. 
Około god?. 7. wieczorem zagasły nagle płomie­
nie gazowe, niewiadomo zjakiego powodu, czy przez 
ubytek gazu w rurach, czy przez zamknięcie głó­
wnego kanału gazowego. Może była to sprawka 
rzezimieszków a może przypadek. Mimo tego by­
ło dość świec palących się na chórze między ko­
bietami, więc zupełna ciemność nie zapanowała. 
W s z e l a k o  kobiety z chóru rzuciły się ku drzwiom,
a gdy ktoś ™ n ą t r z  zawołał, gore, powstal po! 
płoch, a we drzw *ch i na schodach taki tłok i 
Ścisk, że wszystkie kobiety i dzieci przewracały 
się i powstała kupa, która pchana z góry, sta­
czała się po schodach deptana i tratowana. Na­
liczono 21 kobiet zabitych i 4 czy 5 dzieci. 
Mię zy poramouemi są dwie dziewczyny chrześci­
jańskie, którei przez ciekawość poszły do bóżnicy 

an btefan Grzywiński, o którego wyso­
kim talencie wokalnym, pisaliśmy przed kilku 
dniami, przejechał do naszego miasta i zamierza 
już w przyszłym tygodniu dać się usłyszeć w te 
atrze w partji Silwy w Ernanim. „Pan Grzywiń­
ski posiada piękny i pełny głos bassowy, dosko­
nałą metodę śpiewu i rutynę, nim bowiem dał 
się poznać polskiej publiczności, śpiewał już z 
wielkiem powodzeniem w Piaczency, Bergamo, 
Chioggia, Cremonie i wielu innych miejscowo­
ściach we Włoszech. Znawcy odzywają się z wiel- 
kiemi pochwałami o głosie p. Grzywińskiego!

—  Seweryn Goszczyński wrócił z podróży
górskiej do Lwowa. t ■ - - -f ■ ,

—  Dowiadujemy się ze smutkiem że ocie­
mniały śpiewak „pieśni o ziemi naszej" niebez­
piecznie zapadł na zdrowiu w Krakowie.

—  Na korzyść Szpitalu św. Zofii dia dzieci 
dano będzie w poniedziałek w teatrze tutejszym 
przedstawienie z doborowym i licznym programem. 
Artyści i artystki sceny lwowskiej odegrają ko- 
medję w 2 aktach p. t. „Pierwsza wyprawa
młodego Richelieu," a prócz tego najuprzejmiej 
przyjęli w tem przedstawieniu udział p. Friderici 
Jakowicka, tudzież pp. M. W. i G. Pani Jako- 
wicka odśpiewa z p. W. duet z ppery Don Pasr, 
ąuale. Na zakończenie odsłonięte zostauą obrazy 
z żywych osób układu tutejszego malar,.a-arty- 
sty p. G.

—  ,We czwartek w południe w domu dod 1. 
18 przy "ulicy Źródla..ej poderżnęła sobie gardło 
dużym kuchenuym nożem służąca Franciszka Tar­
nawska z Rakowy, mająca lat 16 Oddano ją do 
szpitalu, i jest nadzieja wyleczenia jej z ciężkiej 
rany. Powodem do tego kroku było obwinienie 
o kradzież 50 złr.

—. Między Piaskami a Siemianówką w po­
wiecie lwowskim znaleziono zwłoki . włościąpki 
Paś ki Juszczuk.

Dnia 16. b. in. wybuchł w Horodence 
pożar, który pochłonął trzy domy zajezdne i ko­
szary iandarmerji. - Energiczna pomoc straży o- 
gniowej zapobiegła dalszemu szerzeniu się ognia 
pomimo silnego wiatru.

—  Wykaz O cholerzo z d. 17. paździor. 
Zostało w kuracji 5, ^przybyło 10, wyzdro­
wiało 2, zmarło 1, zostaje 12.

Ponieważ cholera we Lwewie wzmagać się 
niestety poczyna, niedotykając jednak nikogo 
bez przyczyny przygotowawczej lub jawnie wznie­
cającej, zwraca się uwagę publiczności na naj-_ 
szczególniejsze okoliczności ochraniające:

Żyć miernie bez wykwintu, zachowując 
miarę w jadle i w trunkach. Unikać wszelkich 
ekscesów nadwyręźających mly fizyczne j mora]_- 
ne. Chręnić się od przeziębienia. -------

Nie lekceważyć jakiejkolwiek dolegliwości 
żołądkowej, mianowicie b i e g u n k i ,  ale uciekać
się bezzwłocznie do łoża, ogrzewać i starać się 
wzbudzić lekką transpirację.

Unikać ile możności przewiewnych prze-
chodków po domach. ~ .

Nie używać żadnych jakkolwiekbądź za­
chwalanych i sprzedawanych leków lub kropel, 
albowiem płonne są, a częstokroć szkodzące.

Od d n i a  w c z o r a j s z e g o ,  zaprowadzo­
no dla bezpieczeństwa publiczności, w d z i e ń i 
w n o c y  s t r a ż  l e k a r s k ą  w r a t us z u ,  do­
dawszy tejże podczas nocy dorożkarza.

Fizylcat m.

  Dyrekcja centralnego Towarzystwa steno­
grafów podaje do wiadomości, że bezpłatny kurs 

| nauki stenografii, urządzany przez towarzystwo 
rok rocznie, odracza się do stycznia 1873 z 
powodu, ii członkowie zajmujący się naukę ste­
nografii zajęci będą spisywaniem tegorocznych 
rozpraw sejmowych. Praktyczne ćwiczenia w ste-

. uografii dla członków towarzystwa i tych uczniów, 
którzy kurs nauki stenografii z dobrym postępem 
ukończyli, odbywają się nieprzerwanie co sobotę 
od godziny ^ ^ d o  7. wieczór w 2. wyższem gi­
mnazjum. ■' “*■—. . .

Mianowania.] Cesarz mianował koncepi- 
stę ministerjaluego, Antoniego Chamca, sekreta- 
r7‘!iu) „ m t̂ll9i®rj a]iuym w ministerstwie roluiętwa. ■

-  Szkoły. Gminy Nowe miasto i Komaro- 
wice w starostwie Bireckiem położone, postano. 
wiły założyć w Nowem mieście szkolę ludową.

~  ■ W sprawie ośw iaty Właściciel dóbr 
Pacykowa, Józef Prus Jabłonowski, przesłał na­
uczycielowi szkoły ludowej w Pacykowie w uzna- 
niu gorliwości jego w pełnieniu obowiązków i 
chcąc się przyczynić do sprawy oświaty, kwo­
tę 50 złr. w. a. i zobowiązał się zarazem skła­
dać taką samą kwotę przez dwa następne lata 
dla tegoż nauczyciela, jeśli gorliwością swą i na­
dal na to zasługiwać będzie. W razie przeciwnym, 
albo gdyby dotacja nauczyciela ustawą sejmową 
powiększoną została, pieniądze te będą użyte na 
założenie czytelui Indowej w Pacykowie. m .

Ten czyn obywatelskiej gorliwości podajemy 
niniejszem do wiadomości publicznej.

Z biura komitetu składkowego.

W Administracji Gazety Narodowej
złożyli: ‘ *

N a o ś w ia t ę i u d o w ą. Z. K. i J. S. 
wygrane w karty i zakład 1 złr. 60 ct ' Dr. 
Tustanowski 100 złr. Wolski notarjusz 10 złr.

D la  k s i ę ż y  u n i c k i c h  z dyecezji Chełm­
skiej: Ks. Adam Wesołowski z Jezierny 5 złr.

D la  k s i ę ż y  z A z j i  przemieszkują­
cych u karmelitów: N. N. 1 złr. 1 “

2e Sprawozdania z czynności komitetu 
zarządzającego i delegacji krakowskiej Towarzy­
stwa opieki narodowej, za czas 1 sierpnia po 1 
października ro. wyjmujemy następujące dane. 
Ogólua suma dochodu z darów, festynów, Kon­
certów itp. tak we Lwowie jakote2 w Krakowie 
odbytych, wynosi 2271 złr. 53 c„ suma rozcho­
du na zapomogi, jednorazowe wsparcia itp. 1674 
złr. 72 c. Kraków na też same cele 596 złr. 
81 c. Ogólna suma 2271 złr. - 53 c. Pozosta­
łość w kasie 74 złr. 98 c.

W miesiącach sierpniu i wrześniu br. zgło­
siło się do komitetu we Lwowie ogółem 143 o - 
sób, między niemi 37 nowo przybyłych z 
Francji. _

Komitet umieścił w tym czasie 22 klientów 
na posadach stałych, dla 16tu zaś wyszukał 
zajęcia czasowe. A mianowicie pomieszczono w 
banku 1, w biórach wydziału krajowego 3, przy 
starostwie powiatowem na prowincji 1, za pisa­
rzy w kauuelarjach adwokackich 2, za nauczycieli 
do dzieci 2, przy budowie dróg krajowych 2 za 
dozorcę robotników przy kolei Karola Ludwika 1 
za portiera w hotelu 1, przy gospodarstwie wiej- 
skiem 9, w handlu 1, za pomocnika w magazy- 
nie nafty 1 przy budowie i trasowaniu lin jf 
koleji arc. Albrechta bądź to w charakterze do­
zorców i figurantów, bądź też jako robotników 
za dziennem wynagrodzeniem 14.

Dwóch chorych umieszczono w szpitalu po­
wszechnym we Lwowie; dwóch cierpiących ua 
reumatyzm używało na koszt Towarzystwa ką­
pieli w Lubieniu, jednemu zmarłemu sprawiono 
pogrzeb.

Na gospodzie czasowej przebywało ogółem 
18 Klientów, najmniej 4, najwyżej 9; na gospo-
ściło Yię f  ° neJ dla W6teranów wojskowych mie-

l i- ■ Z£ P° “^ gl stałe tuias*ęczne pobierało 17 ka­
lek i 5 wdów; zaliczek dla młodzieży kształcą­
cej Się w myśl art. II. lit. d) udzielono 5ciom

W tym samym czasie zgłosiło się do dele' 
gafa krakowskiego osób nowych 30; z tych u- 
mieszczono na posadach 3, a mianowicie: w fa­
bryce maszyn Zieleniewskiego 1, w fabryce po­
wozów Bogiura 1, w handlu 1, 14 zaopatrzono 
na podróż do Lwowa, 9 nie przyjęto na opiekę, 
4 pozostaje na utrzymaniu dziennem, dwaj da­
wniejsi chorzy umieszczeni w szpitalu.

Do umieszczenia pozostaje we Lwowie osób 
24, a mianowicie: 5ciu uzdolnionych do gospo­
darstwa, 13tu do zajęć biórowych, 6ciu dó u- 
sług niższego rzędu; prócz tego znajduje się 3 
władających dobrze językiem angielskim.

We Lwowie d. 9. października 1872.
Walerjan Podlewski, 

prezes.
, ~~ Gde2wa W stuletnią rocznicę polskiej 
n f a w ’ i ly  z boleśnem uczuciem klęsk i za- 

odów, łączą Się wspomnienia bezustannych Da-
trjotycznych poświęceń, Towarzystwo opieki naro­
dowej ma prawo odezwać się silniej do kraju a 
w imię lepszej przyszłości żądać skuteczni i 

_trwałej w celach swoich pomocy
Od trzech lat blisko, dz.alania Towarzystwa 

nieograniczoną publiczną kontrolą poparte zje­
dnały sobie liczne uznanie. Sprawozdania miesię­
czne wykazując szczegółowo podjęte prace i zdo­
bywany stopniowo rezultat, ntrzymują zarząd w 
ciągłej łączności z tą częścią ogółu, dla której 
dobrowolny patrjotyczny obowiązek stanął na 
szczycie obywatelskiej posługi. Towarzystwo o- 

, pieki, rozlewając się po całej prowincji, organi­
zuje pojedyncze miejscowe usiłowania, rozdziela 
w miarę możności gromadzone środki, zapobiega 
marnowaniu się osób będących ofiarami narodo­
wych wypadków, ^ moralnie i materjalnie czu-

L*4w, * Izby handlowej 
dnia 18 października 

U . Akcje xm Bztukę- 
Kolej gal. Karola Ludwika 

■ Lwow.-Czern. Jassy 
Banka hip. gal. z wpł. 80°/0, 

krajów, z wpł. 50°/r 
II Listy zast. za 10 O zł. 
Tow. kred. gal. 5»/0 w. a. 
Tow. kred. gal- 4 /„ w. s 
Banku hipot. gal «  /«
Gal. zakł. krod. wróść 
H I. Obllgł za 100 ztr.

Indemnizacyjne galic.
IT. Monety.

^ukat holenderski
H^kat cesarski 
p®pole°ndor 
Bube?łLpeii>&ł weyjski
Bubel £“8Jł ,ki srebrny

a s f a w c g r 17
d. I

Papiery P&2(lziernika
rtnta «u»tr

Pożyozłe ost % *rebrra

płacą | żądają
złr. wal. a.

V 
231 25 
150 00, 
240 50 
87 00

79 5U 
74 00 
89 25 
94 00
k' HI, 

78 75

5 '5  
5 16 
8 64 
8 84, 
1 65 
1 49 
1 62 

108 00

65 40
70 40 

340 60 
92 7o

■
232 £5 
151 00 
242 (Ki 
9J 00

81 00 
76 0 0  
89 75 
94 75
!
79 551

5 21 
5 22
8 70
9 00 
1 75 
1 50 
1 63

109 OC

65 GO 
70 50 

'341 00
93 25

■"■j /  / j  „ 1860
" ", „ 1864
„ podatt. z r. 1864

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal. 

i) » buków. 
Akoje bankowe. 

Auglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko- Austrj ackie 
Galic. dla handlu i przern 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski| 
Krajowy bank galicjjski 
Narodowy bank austrjacki 
Yercinsbank 

A kej? przemysłowe. 
Budownicz Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
AlKldzka 
Karola Lndwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

złr. wal. a.
102 2C 
143 25 
117 25 
115 25, 
78 75 
76 UO

321 60 
51 00 

332 45 
125 00 
|000 00 

89 50 
000 00 
00 00 

918 00 
173 75

132 25 
00 00 
31 00

178 00 
176 00
|?32 50
[2045 IX)

24 00

102 50 
143 60 
117 90 
116 75 
77 00 
77 O,

S22 0, 
58 00] 

332 6G| 
125 50 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

920 00 
176 51

132 50 
00 001 
31 50

178 50 
176 U) 
233 50 
*060 no 
o

. . . - -1" wając nad niemi, staia się spełniać j zadania w
granicach ostawą wskazanych -

Wydatki jednak Towarzystwa obok stałych 
dawniejszych zobowiązań, wzrastają codziennie. 
W ostatnich latach położenie wychodźtwa pol­
skiego we Francji zmnsza je szukać gościnnego 
u nas przyjęcia. Wiele sił nowych, w naukę i 
doświadczenie bogatych, stanąwszy do wspólnej 

nami pracy, chlubne o sobie daje świadectwo 
i dla prawdziwych potrzeb kraju, niezaprzeczone 
przynosi korzyści. Z drugiej strony, przybywają­
cym starcom należałby się zasłużony spoczynek; 
kaleki i wdowy mają prawo do skromnych choć-, 
by zasiłków, sieroty do ciągłej pomocy w nau­
kach, wielu innych do początkową; na razie o- 
pieki.

W takich warunkach dotychczasowe fundusze 
Towarzystwa mimo rozwiniętej działalności we 
Lwowie, stawiają zarząd w trudnej nieraz po­
trzebie. Wybitna ofiarność pojedynczych członków 
usunąć jej nie zdoła. Odzywamy się więc do ca­
łego kraju, żądamy ogólnego w pracach naszych 
udziału, prosimy o wszechstronne poparcie o je- 
duorazowe wyjątkowo dary.---------------------------------

Mieszkańcy Krakowa 1 kaźdomiesięcznę na 
cele Towarzystwa wysełane do was zasiłki, ucią­
żliwy dla kasy opieki stanowią wydatek. Przodo­
waliście nieraz w poczuciu obywatelskiej usługi, 
mamy więc nadzieję, że silniej łącząc się z na­
mi na przyszłość, w zaspokojeniu miejscowych 
dla Towarzystwa potrzeb o własnych staniecie 
środkach. Doświadczenie przekonać nas powinno, 
e w łączności naszej jest życie, a w rozbiciu 

konieczny, powolny upadek. -
Lwów dnia 15. października 1872.

Walerjan Podlewski, prezes.
\m Alojzy Boberski, członek zarządu.

Adres Towarzystwa: , Lwów, rynek ni 36. 
Przesyłk1 pieniężne adresować należy na ręce 
Wgo Franciszka Zimy dyrektora kasy oszczędno­
ści we Lwow'e.

Wszystkie pisma polskie proszone jją o po­
wtórzenie niniejszej odezwy.   “  ' ' "  5

Gospodarstwo przemysł i handel.

8pra,WQZdanIo tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o eenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 3. do 10. października 1872.

Chociaż krajowi producenci mało sprzeda­
ją zboża, ceny tegoż przecież spadły z powoda 
większego dowozu z Moskwy,-' takie co do oko­
wity ustępują krajowi producenci przed produ­
centami czeskimi, pomimo tegoroczny zbiór 
kartofli daleko lepiej wypadł, niż zeszłego roku 
i kukorudza na Bukowinie bardzo udała się.

Z b o ża . Pszenica" 170 f- czelna biała
11-75. —  12 zł., czeina żółta lub czerwo­
na 11.50 do 11,75 ; zł. biała dobra sucha 
10.50 do 11.25 z ł . ,1 dobra sucha czerwona lub 
żółta 10.50 do 11.25 zł.

Żyto 160 f. najlepsze suche 8.50 do 
8.60 zł,, średnie lub wilgotne 8 —  8.20 zł.

Jęczmień 140 f. 6.40 —  6.50 zł.
Hreczka 140 f. 6.25 —  6.5© zł.
Kukurudza 170 f '  stara 8.25 —  8.50 

zł., z umową nowa 7.75 —  8 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e . Groch 180 f. 

wielki 8 do 9 zł., średni 7 —  7.50 zł.
N a s io n a . Koniczyna 180 f. przednia 

z umową 46 zł.
Kminek 100 f- 15 —  16 zł.
N a s i o n a  o l e j ne .  Kzepak zimowy 150 f. 

12.25 —  12.50 zł- ’ I
Lmanka 150 f. 9.75 10 zł.
Nasienie kouop. 120 f. 5.30 — 5.40 zł.
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 217* 

z umową na listopad-maj 2 0 1/4 do 20.50 zł., 
na listopad-sierpień 21 —  21.50 zł,, na gru- 
dzień-marzec 197/a do 2 0 zł,

Księgususz- w  Liskach powiatu sokalskie- 
go sprawdzono wybuch księgosuszu, Z tego po­
wodu zarządzono wszelkie środki gwoli przytłu­
mienia' tej zarazy w myśl ustawy z r. 1868 i 
ustanowiono 3milowy okręg zarazy. Zarazem za­
broniono odbywania jarmaków i targów na bydło 
rogate w Warężu, Bełzie, Sokalu i Uhnowio.

Pożyczka stanisławowska. Przy ciągnie­
niu dnia 15. b. m. padła główna wygrana 
8000 zł. nr. 1980. Po 500 zł. wygrywa nr. 
10063 i 21093; po 100 zł. nr. 750 6914 

11684 15734 20225 i 22285 ; po
410 518 525 544 738 825

932 968 1010 1096 1119
1518 1858 1869 2095 2214
3063 3280 3865 4145 4415
4731 4896 4953 5126 5180
5481 5927 6056 6299 6301
6934 7004 7205 7363 8208
8793 9044 9392 9549 9698

9934 10141 10180 10696
10966 11006 11152 11194
11728 
12948 
13503 
15688

7342
25 zł. nr.
855 856
1468 1478
2404 2682
4436 4560 
5185 5461
6632 6692
8215 8692
9733 
10700 
11355 
12259 
13284 
15092 
16651 
J 7904 
18789 
19515

9764
10874
11571
12853
13427
15488
17042
18108
18828
19633

______     <.«-■/ 'X
11872 12137 12252 
12958 13210 13246 
14690 14701 14911 
15828 15973 16122 

17437 17461 17554 17882
18110 18142 18290 18647 
19037 19159 19319 19465 
20132 20409 20510 20590

Lwowsko-Czerniow Jasiy
Rudolfa * f  
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łup ko weka
Węgierska północao wsch 

„ wschodnia 
Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6°/„i 
Bank włościaisk. galicyjski 
Tow, kred, ziem. gal. 4°/0

» » „  u 5 /.
Bank nar. austr. 5°/0 m. i .

ii u u 5°/0 w. a.
Bodencredit w srebrze 5°/0 

w. a. 5°/0 
Kol. obi. z pler. 5°/„ i 

(wol. od p. d., pro. srebr.) 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

,  ,  i  r. 1867
Lwow.-Cwrn.-JaB. z r. 1867 

• „ „ * III era

płacą |żądają
sir wal. l.

149 50 160 5b
179 50 180 60
177 7!i 178 £5
126 b< 327 UO
107 50 207 75
186 50 337 50
166 50 167 00
161 CO 161 5u
129 OJ 129 50

89 5C 86 70
94 00 94 50
74 75 75 25
82 00 82 25
91 75 92 £5
CO 00 00 00

100 76 101 GO
87 75 88 25

93 00 93 50
92 30 92 80

100 90 101 20
103 00 104 7b
097 75 098 25

89 75 90 25
79 80 86 20

4
Siedmiogrodzkiej 
iPołudniowej kolei 
Państwowej kolei 
(10°/0 podat. prot srobr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10°/ę podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda pótnocn. m. k.

Papiery loteryjne 
Losy Zakładu kredytowego 

„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglericb 
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Genois 
„ ki Windischgratz.
„ Waldstein 
„  ks. Klary 

i Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. szter. 
Frankf. 106-,ł ol. w, p N

płacą i żądają 
złr. w&L a

• 4 5 
89 (X. 

111 25 
1-9 96

92 00 
000 OJ

93 00 
89 75
85 00

5 50 
10 £5 
25 50 
17 JO 
29 50 
40 00 
31 50 
24 50 
22 oO 
38 50

80 OJ 
42 40

[108 95

21389 21396 21980 22086 
22584 1 22729 22829 22894 
23247 23343 23541 23548
23972 24137 24312 24814

- 5 UO
89 50 

111 50 
130 00

92 70 
000 90

93 25
90 25 
86 00

186 00 
lu 05 
26 25 
18 60 
30 5u
41 00 
32 00 
25 00 
23 GO 
39 00

»0 1#
42 45 

,108 75
81 75| 91 85

20767 i  21154 
22117 22392
22908 22952 
23775 23833
24851.

■1“ 1 W kasie stanisławowskiej leży 202 wy­
granych niepodniesionych, a między temi jedna 
ua 8000 zł. Widocznie ktoś nie wie o tem , że 
wygrał a pewnie tym panem jest ktoś z Gali­
cji, bo przemysłowcy i bankierzy Zachodu z wiel­
ką dokładnością śledzą wygranych.

Oświęcim 16. października. (Od ajencji
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu
w Oświęcimie). Na wczorajszym targu było wo­
łów 1000, wszystkie zostały sprzedane. Płacono 
za cetnar mięsa loco Wiedeń 34 do 3 6 ł/j *L, 
a za parę na nogach 245 do 345 zł. Tę małą 
stosunkowo ilość wołów przypisać należy zam­
knięciu granicy od strony Besarabii, mianowicie 
kontumacji nowosielickiej, zkąd woły nadejść nie 
mogły.

Z powodu świąt żydowskich targ odbył
się we wtorek zamiast we środę.

rialinerja spirytusu Juliusza Mikola-
sza  notuje spirytus rafinuwany stopień 7 4 , spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

-Bank  krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e :
K procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 

14m u ■L:ł: v n
»  u ^0 i«j 7>

„  60

5 7*
6 
6 %

kiewicz z Czerniąwki, dr. Witoszyński z Zba­
raża, ‘  R, Riede z Żółkwi, J . ^ janow ski z. 
L ip ie ,: -

Hotel Krakuwski. W. ussoliński z Tar­
nowa, A. Ziętarski z Roblego, A. Choroszczako-r 
wski z Ustjanowa. A. Buczkowski z Dziewic 
tnik, A. dr. Neupauer z Bełza.

Hotel Kuhna: Z. Odrzywolski z Stryja, 
K. Wawrausz z Komarna 1 n

Pociągi Kolejowe na głównym dworcu
K a r o l a  I . u d w i k a .

(Podług zegaru lwowskiego,) 
P r z y c h o d z ą

Krakowa do Lwowa e g. ■ 5 m. 57 i»ao.
T* ,1 l , „ 9 „  45 wieczór. 

■_ 10
Czerni wiec

L Brodów i Złoczowa „

** -r
. 12.

10
3

45
50 rano.
43 wieczór. 
58 rano.

3 „  45 popołud. 
10 ,  58 wieczór

.Ostatnie wiadomości.
Pod „Lwowem " skreślamy fatalne p o ło ­

żenie centralistów według własnych ich źró­
deł. Nowa Presse w artykule kierującym 
nawołując do zgody rząd i centralistów, po­
wiada, że jeżeli zgoda nie wróci, to i kon­
stytucja stracona i  stracone panowanie Niem ­
ców w Austrji. W idać, że coraz dalej do tej 
zgody, i położenie centralistów coraz smut­
niejsze. Dzienniki węgierskie milczą. Donie­
sienia Kólnisćhe Zty. i Allg. Augsb. Ztg. 
z W iednia i Pesztu potwierdzają, że obecny 
gabinet przedhtawski wisi na włosku, * i tyl­
ko żyje jeszcze z łaski Andrassego; że je ­
żeli jeden tylko zrobi krok fałszywy, to ru­
nie; że centraliści skonsternowani zupełnie i 
małoduszni,
”  ] Do Tagespresse donoszą z Pesztu, że 
br. Kotz, centralista z Czech, ma zostać hra­
bią za to, , że głosował przeciw Herbstom i 
Giskrom za podwyższeniem stanu prezen- 
cyjnego. - ' - -  “

- Mieliśmy podobno rację, z naszej stiuuy 
donosząc, że w sprawie polepszenia stanu 
urzędników,"rząd tylko wniesie o pozwolenie 
zapomogi tegorocznej na dalszych kilka m ie- , 
sięcy. O ustawie regulującej ich płace, je ­
szcze n ie ^ i mowy, jak  donoszą te pisma 
wiedeńskwn które się tą sprawą opiekują.

N a-w ,erpelację  Rosera w sprawie Kar- 
melina ma odpowiedzieć minister wojny, że 
on do tej sprawy wcale nie należy, tylko 
przedlitawskie ministerjum obrony k ra jow ej, 
które ją  poleciło jen. Neippergowi.

*  Dzienniki rzymskie donoszą, iż papież 
zarządził ogólne na intencje kościoła reko­
lekcje ; każdy ksiądz świecki obowiązany bę­
dzie przepędzić w klasztorze ośm dni na 
ścisłych rekolekcjach.

Ze Stambułu dn. 17. bm. donoszą: „W  
tutejszych sferach dyplomatycznych ' krąży 
pogłoska, że wielkim wezyrem ma być mia­
nowany Essad basza (?). Michał Czajkowski, 
znany Sadyk basza, były naczelnik kozaków 
ottomańskich, został przez Moskwę amnestjo- 
nowany na własną p r o ś b ę . -

Przyjechali do Lwowa d. 18. października. 
Hotel Europejski •- T. Czosnowski z W o­

łynia, H. Rizn z Jas9, M. Jakubowicz z Buko­
winy, G. Strawiński z Niżburga, Z. Rudnicki z 
Królestwa, T. Bobrowski z Moskwy, Jan Olszyń­
ski z Żubrzy, K. Podereski z Królestwa, W, 
Bieniecki z Koziny.

Hotel Zorza: a. br. Wattmann z Ru­
dek, 0. Alber z Wiednia, B. Gostyński z Pod- 
szumlańea, M, hr. Fredro z Dobronowiec, A. 
Maliszewska z Odessy, W . Pienczykowska z 
Wybranówki, M. K ozłoff z Odessy.

Hotel Langa: St. Hempel z Sauoka, S. 
Goszczyński z Królestwa, H. Heim z Norrenber-
ga, R. Micięgiewicz z Przeworska, J. Miitz z Wiednia.

Hotel Angielski: B. Brześciański z Czer- 
niawki, A. Kozłowski z Uhryno^iec, J. Tandy-

» „ „ 4 „ 18 rano.
» „ 4 „  3 popołud

IjfnFr.P

_  I  ~  -  ^  J S  si 4 U  iw*
J tu r s e . G i e ł d y  w i e d e ń s k ie j .

z dnia 18. października 1872 
godz 2  min. 10 po południu,

Wiedeń. AKcje franko austr. 127.75. Wę­
gierskie kredyt. 136 50. Anglo-austr. 320.57. 
Unionsbank 272.50. * Kolei Karola Lud. 231.50. 
Kolej siedmiogr. 178.00. Kolei połudn. 203.60. 
Kolej Alfólda 175.00. Kolei Elżbiety 253.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 152 00- ' Węg.Nordost.
116.00. Kolei północnej 205.50. Kolei Rudolfa
178.00. Węgierska Ostbahn 124.75. Indemnizacji 
galicyjskie 78.75. Losy z roku 1864 143-75

" Akcje kolei koszycko-odurbergskiej 191.00 
Banku obrotowego 216.00. Losy tur. 76.90. 
Akcje banku] budów. 138.50. Kolei pausirwowej
831.00. Banku związk. 363.00. Losy węgier 
103.75, Ros, bankn. rent. hyp. 221.50. Kolei Nad- 
dniestr. 245 00, Rubel ros. 1.49. Usposobienie- 
mocne.

z dnia 1 8 . października 1872. 
godzina 10. minut —  przed południem. 
'Akcje kred. 332.40. Anglo-austr. 319 25. 

Unionsbank 271.00. Kolęj Kar Ludw. 230 50. 
Kolej połudn. 204.00. Franko autitr. 128.75. Lo­
sy z 1860 r. 102.00. Napoleondor 8.69. Tram­
way 336.50. Usposobienier mocne.” ' ’

<'• — ”  i r* ,  iiffif
ł dnia 17. października 1872. 

godzina 6 min. — po połuą.
Bet lin. Ruble papier. 833/8. Akcje kiedyt. 

20 4 s/4. Lombardy 1257g. Galizier 106 ‘ /i Ku­
lej państwowa 20478- Rumuńska 49. Bank­
noty austr. 9 2 9/ i6. Usposob.: mocne

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B O ,
W sobotę d. 19. października 1872.

Na dochód 
J u l i i  W a i  z

T E U B A D t R
wielka opera w 4  aktach J. Yerdi’ego. 

Kapelmistrz pan r\

AlSiP 8 0 b y 
Hrabia Łuna . . . . • P- Kohler
Leonora . Ł  ! Pni Friderici-Jakowicka.
Manriko, trnbadui . . . P. Cieślewsii-
Acuzena, cyganką t I Pna Wajcówna.
Ferrando . . . . . .  P. Koncewicz.
Ruiz, powiernik Manrika _ 1 P. Brodowski. 
Inez, powiernica Leonory , Pna Maaowska.
Posłaniec Ruiza . . - . . p, Prusźyński.

Żołnierze. Cygani. Cyganki. Straż. 
Reżyser p. Dobrzański.

Początek, o godzinie 7mej.

 ̂ i  ' I  “" I J  **.
IN adesłane.

tsl -vi -i u.' - ■< Wyśmienite wino czerwone. ,2000
butelek B u d a i  z piwnicy Jalicza w Pe^
szcie 1 but. po 80 c. Biorącym oryginalną
skrzynię 60 but.,’ odstawia ,i franco, nie-
licząe nic za opakowanie, uą kążdej stacji koleiowoi

1 but. Offner a la Bordeaus 1 złr.
* ~ YOslauera czerwon. 

Reńsko-węgierskiego 
Tokaja starego 
Mąślacza . 1 .
Tokaja bardzo star.  ̂ z ir.»  

Poleca handel Karola Bął|abana we 
Lwowie pod Złotym Kogutem.

1

v . »

]
1.50
2.50
1.50 
2  z łr .r

 .____________  _________________________; ■■ —  I m m I I my+m . mmimm m ■
Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły  bez lekarstw i kosztów

r a l e s c i e r e  i d u .  I i  a  r  r  y
Z  L O ł fD T J jl l .

ar.iArn Hn Tła—  i.*-x— j  kosz-

. ^ nerek i 
bezsenność, 

szum w uszach, nudności. »«uui w uszach, nudności. .    u la o e t e s, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blef(aicę.świadectw J). wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :
^  Nr. 73.928. W a ld e g g , 3. kwietnia 1872,

DziękFza pańską Revalesciere, gdyż ja 50-letni człowiek, cierpiący .od lat 10 na sparaliżowanie rąk 
nóg po dwuletniem ciągiem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 
ijęciom moim oddawać się mogę. Za.to dobrodziejstwo przyjmij pan najserdeczniejszą moją wdzięczność. 
v ~ Cer t y f i ka t  Nr. 73.268. Tr apani ,  Sycylia, 13, kwietnia 1870. ' Br. S ig m o .

Żona moja, ofira żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całego ciała, palpitacji 
serca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohondrji, przez medyków za niąwyleczona mnin. -i— - ■swoje znalazła używając Reyalescićre du Barrv. i iłiioi-; —: *- -7.awi Orłami o»« “

. . . . .  v  upucuunie całego ciała, palpitacji■ stopniu hipohondrji, przez medyków za niewyłeczoną uznana, zbawienieswoje znalazła używając Reyalescićre du Barry, i  dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może.
Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób v  aby Ci wdzięczność moją wyrazić 

j  < 3) -• “ *- i>-i '  {S /  .  1 ' A t a n a s i o  Berbera .

Benalesciire du Barry pożywniejszą jest od 
na lekarstwach.

. J P    -  i-. IT. ŁiuuKowiiKiego, jakona i-iepesa aptekŁ  “ i  > “ u- îuia
butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w L iinicu : u F. M. y. Haselmayers Erben: ł  P f  Cie 
u Józefa y. Tórók; w P r a d z e :  u Józ. Fursta: w P r z e m y fi lu  a Edwarda Machałsłńegtr; - w 8 z c s z o  
w ie :  u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l u : u A. Morawetza i dr. A. liuohelta e. k. apteka obw 
w T ftrn ow i6 ! u Tcnczjua apŁ pod Aniołem i u W. Tv A. Wielogórikie^o.



LIONSKIK jedwabne, czarne przeważnie

7 na Suknie, Kostiumy i ?hmu damskie
4069 2 - 3  *

otrzym ał i poleca Roman Wojczyński, Hancu i....

otworzyłem we Lwowie, przy ulicy Czarnie­
ckiego (przedtem Pańskiej) w domu W go Bud 
kiew cza pod 1. 1 nową na I. piątrze od frontu 
nad cukiernią pp. Nizinieckiogo i Hołyńskiego 
w której do nauki przyjmuję codzieuie. Udzie­
lam także lekcje tańców salonowych po do­
mach prywatnych i zakładach naukowych.

Ksawery Budkowski,
1135 3— 12 dyrektor szkoły baletu.

Pom ieszkanie
przy  u licy  K opern ik a  1. 22 I l j ie  p iętro zaraz do w y 
n a jęo ia  8 p o k o j i , 2 k u ck n ic1, 2 strych y  i 2 p iw n ic  do 
l f o  cz e rw ca  1873 razem  lub esokno. *185 1— 3

Prze* znawców lekarzy należyie wypróbowany 
i jako wyśmienicie Bkutecznie uznany,

Spiski karpacki

Ekstrakt ziołow y
dr. mcd. Fayklcs* w Keszmarku (Spiż)
Jako doświadczony środek w kaszlu, chryp- 

ce-, ostrym i chronicznym katarze płucowym, 
kurczowym, nerwowym, astmatycznym kaszlu 
kokluszu, grypie, zwężeniu piersi, ściskaniu w 
piersiach, krótkiemu oddechowi, kłóciu w boku. 
suchotach i nawet w osłabieniach żołądka i 
w ogólności ciała w chorobliwym rozkładzie 
soku pożywczego.

Z równym skutkiem zastosownje się Spi- 
' ^rpacka herbata ziołowa i Spiskie Kar- 

eukierki ziołowe dr. Faykissa.
CelR: Flakon Ekstraktu ziołowego wraz 

z objaśnieniem sposobu użycia, 75 cnt. w. a., 
— — ' w. a .; pudełko Cukier-

a.
Opakowanie 20 cnt.

Artykuły te można zamawiać hurtownie 
u samego mbrykauta w aptece pod węgierską 
koroną Nr. 121 w Keszmarkn (na Spiżu) i w 
składach u ZYGMUNTA RUOKERA w spiece poo 
sraDM ,  n ortem we Lwowie, w Krakowio u pp. 
Siedleckiego i Trauczyńskiego i u E. Grim 
spana w Brodach. 4182 1—5

ska K

paczka Herbaty 25 cnt 
ków ziołowych 35 cnt.

Ł. 1236
pr.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady 

radcy magistratu lwowskiego 
z płacą, roczną 1 6 0 0 zlr. i zpra  
wem posunięcia się na wyższe 
płacy 1800  i 2 0 0 0  zlr. rozpisuje 
się niniejszem konkurs do J5. listo 
pada b. r. 4i85 !—3

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
w terminie wnieść swe podania w dro­
dze właściwej do Prezydjum Magistratu, 
i załączyć dowody wieku, odbytych nauk 
prawniczych, egzaminów państwowych 
i egzaminu praktycznego z ustawodaw­
stwa politycznego; tudziei wykazać się 
z dotychczasowego zatrudnienia i do­
kładnej znajomości języka polskiego.

Od Prezydjum Magistratu 
król. stół. miasta 

we Lwowie, dnia 11. października 1872.

oszukuje się H p óln ik a  F ach ow ego 3 0 4 3 2 .

Odezwa!
z o d p o w ie d n im  k a p it a łe m  
(o k o ło  1 5 0 0  z łr .)  do nowo zało­

żonej restauracji w bardzo korzystnem powia- 
towem niiasteczkn pogranicznem , przez które 
już w roku następnym sankcjonowana kolej 
żelazna budować się ma. 4125 2—3

Łaskawe zgłoszenia nadsyłać należy pod 
adresem: IV . S, poste restante Husiatyn

4169 3--3

(T eraz w y szła  z alrnku
i .  barda® pow  nożne 
w yd a n ie ).

U  &  i
W

*»■? piw» e » *  *,\oi»-

Ł Do nabycia

4ioi 44—łoo w zakładzie oraynacyjnym 
słabości sekretnych

(o so b liw ie  os ła b ien ie ),

D r  M edycyny  Bisenz,
S ta d t , S ingerztraaae 12.

O rdynacja codzienn ie od godziny 11— 1 i od 2 —4. 
U dzielam  rady lis to w n ie  i w ysy łam  leki pocztą . 

(B e z  pobran ia za  z a lic z k a .)

W  skutek uchw ały z dnia l i g o  
października 1 8 7 2  wzywa się w szyst­
kich Panów  lekarzy we Lw ow ie or­
dynujących , aby o każdym  w ypadku 
cholery m iejskiem u fizykowi D r. Mos- 
singow i d on os ili, u którego otrzy ­
mają na to form ularz.

Od miejskiej- komisji zdrowia.
W e L w ow ie, dnia 1 4 . październ. 1 8 7 2 .

Dom załatwień
I n t e r e s ó w  p i e n i ę ż n y c h  

I  wekslowych  
W . i .  W ilczyń sk iego

we L w o w i e ,  ulica Jaglelońska Nr. 13
mając stosunki * rćżnemi bankami tak w kraju, 
jak i za granicą, wyrabia pożyczki pod najko- 
rzystniejszemi warunkami aa dobra, realności 
i kamienice —

zarazem ułatwia 
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic - 

sprowadza 
pierwszych zagranicznych fabryk wszelkie 

maszyny i narzędzia rolnicze; także i nawozy 
sztuczne j k guauo i iune. 3891 4—?

K i i i ż o n a  c e n a :
PBGMY

'9
f!4 7  1 - 2

illustrowaue czasopismo dla młodzieży przez 
Wtadysława liełzę.

216 stronnic z 41 illustracjami treść nad­
zwyczaj bogata, zamiast 4.50 za zł i. 3

Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie.

A S T M Y
Duszność , Ohrypka, Katary zadawnione ,
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast 

atyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 
s la Monnaie w Paryżu. 3957 3— ?
Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi 

kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych materjalów pp. 
Ferd. Aug. Gallego i  Ludwika Spiessa.

Dr. Rudnicki
lekai/ krakowskiego, wiedeńskiego 

I Berlińskiego uniwersytetu, 
u l i c a  S y k s t u s k a ,  Nr. 3 5.

Ordynuje: 4162 2— 10
{choroby wewnętrzne) \

zrana od godz. 9— 10 , po połud. od 3—5tej 
Dla nbogich bezpłatnie.

SIROP ZELAZISTY
w połączeniu 

■ wytworem ze skórek pomarańcz i z 
- Quatlia Amara jak również 

Z IODANEM ŻELAZA 
ł »  ł . - l .  Ł A U O Z I .  aptekarz* 

Clita dtt Lions-St-Paul, i, w Pary tu .
Żel zzo w lianie ciekłym najdogodniej 

przyiwajać są  daje przez każdy organizm ; 
użycie jego w tym alauie nie wystawia 
na żadne niebezpierzcńslwo, a skuteczniej 
działa jak przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działanie tego syropu jeat 
tomcsKs z powodu żelaza; prieciw-go- 
nfttkowe i  powodu ąuaisia amara, rox- 
puitctalne z powodu skórek pomarań­
czowych w skład jego wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmacniający dla 
słabych i wycieńczunych temperamentów 
najpewuiejsze pomocnicze lekarstwo przy 
ożyciu tiinu wielorybiego, • to i  powodu 
w ia liśc i skórek, pomarańczowych tak 
powizechnie ocenionych we wszelkich 
złabościach żołądka, w trudoem trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostać można w kPantam e w skła­
dach maleryatów aptecznych PP. Gal­
ie^ i 1 Spieiaa; w Łrakom e  w  aptece 
P . Triuczyńakiego; w w Potnamu w 
aptece P. doktora Minkiewicza; we 
Lafowie w aptece P.Piotra Mikolaich.

kSIROP DEJARDIN
czyli

ayrop z pomarańcz maltańskich czerwonych,
przygotowany przez Pana D E J A E D I N. 27, ulica Richer, w Paryżu jest napojem bardzo 
przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwauym podczas u p a ł ó w  l e t n i c h ,  u a  b a l a c h ,  
w i e c z o r a c h  i t e a t r a c h .  4293 9—24

Skład we Lwowie w cukierniach pp. K otlende.a i Żmudzińskiego i Kosteckiego.

Nakładem K a r o l a  W i l d a  we Lwu wie
świeżo wyszedł i jest do nabycia tve wszystkich księgarniach

Zarys dziejów literatury polskiej
na podstawie badań najnowszych pracowników, dla użytku szkolnego i podręcznego

nakreślił

A d a m  K u l i c z k o  w ^ k i
X V I i 446 str. w iluż. 8re 2 zł. 50 c.

Pierwotna cena prenumeracyjna ustała z. okazaniem się drugiego zeszytu 
otugiej części, obejm ującego (na str. 289 —  446) najnowszy okres literatury, 
doprowadzony do tlnia dzisiejszego. Przcdpłnciciple otrzymają ten zeszyt bez­
płatnie za zwrotem jedynie kwoty prenumeracyjnej.

Pod prasą, nakładem tejże księgarni znajduje się i wyjdzie w pierwszych 
cininth listopada, powieść przez autora „Ostatniej Ofiary‘% p. t.

Z Ł A  WR Ó Ż B A .
2 tomy cena 3 zł. w. a.

Po cenie prenumeracyiuej 5 zł. za 5 tomów, nabyć jeszcze jpożua :

Pisma Józefa Supiósbiego,
nowe zupełne wydanie obejm ujące w 5. tomach (126 ark.) w 8<t: Myśl 
ogólną fizjologii wszechświata; Szkolę polską gospodarstwa społe­
cznego; Listy treści społecznej; Stowarzyszenia i Spółki; Projekt narodowego 
banku oszczędności; Siedm wieczorów , Rozmaitości; Życiorys z portretem.

—MW

Tłuszcz rogowu-kauczukowy
oieprzepuszczający wilgoci i konserwujący s k ó r ę .

Tłuszcz ten mający własność zatykania porów w skórze, czyni ją ustawicznie 
mięką , nie tylko nieprzemakalną ale oraz niedopuszczającą najmniejszej nilgool 
do wewnątrz a usuwając tym sposobem przystęp powietrza i w ilgoci, przydłuża 
trwałość je j w trójnasÓD. Zaleca się szczególnie dla zapobieżenia zamoczeń nóg 
głównej przyczyny katarów, zapaleń i rozlicznych chorób, niemniej dla gospodarzy 
wiejskich, myśliwych i t. p. 1 § _ g  3

Paczka blaszana mniejsza 50 k r., większa podwójna 80 kr. w. a. 
na prowincję 10 kr. więcej za opakowanie i stępel.

Tłuszcz lo g o w y  do skór.
Bańka kamienna (plucer) 1 złr. 30 kr., flakon 65 kr

Posyłka

Mydło karbolowe sztuka 25 kr.

Laboratorjum chemiczne W ła d y s ła w a  T e p y  ulica Wałowa 288 rnuisio. J
C i e r p i ą c y m  n a  r u p t u r y

w spodnich częściach ciała
poleca się najlepiej maść ruptutową O. Sturzeneggera w H e r l s a t t ,  
w Szwajcarji. Takowa nie zawiera żadnych szkodliwych ingredjencji a leczy 
nawet zastarzałe wydmy, jako też przypadłości słabości kobiecych  
w wielu wypadkach zupełuie. Do nabyma w słoikach po 3 złr. 20 ct. w. a 
wraz z przepisem użycia i ze świadectwam i, tak wprost u G. SmrzenegK3rt. 
jako też za pośrednictwem aptek. ,

Dostać można we Lwowie w apt pod srebrnym orłem Zygmunta  
Ruckera, w Krakowie u W iktora Redyka. 4159 2 -10

ryczna

A g r o  n o m
kaw aler, liczący lat 2 9 , teoretycznie i 
praktycznie we wszystkich gałęziach 
gospodarskich wykształcony, mogący się 
najchlubniejszemi świadectwami wyka­
zać, poszukuje od 1. stycznia 1873 r. 
w kraju lub za granicą odpowiedniej 
posady. Łaskawe zapytania prosi pod 
R .  O .  ostatnia poczta S ę d z i s z ó w ,  
adresować 4164 2—3

Zęby i Szczęki
pod wgzełkiemi względami podobne da-na- 
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

Ból zębów
usnwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby zrotem łub masą do zębów podobną 

plombnje 3987 3 - ?
Dentysta J.WEISS, były
asystent dr.Bardacha w W iedniu.
Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 

Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

BOGUMIŁ SMOLIK,
były nauczyciel muzyki

u JW. hr. Starzyńskiego, Badeniego, Zichijego 
i ostatecznie u JO. ka. Adama Sapiehy, osiadł 
■tale we Lwowie, m ieszka ped Nr. 22
ulica Łyczakowska, Al dera kamienica w oficy­
nach, pierwsze piętro, udziela lek cji na 
fortepianie w szkole od 1. września b. r. 
otwartej przez niego i p. Chocholouszka, jako 
też w domach prywataych. 3224 5— ?

skutek listu z dnia 10. 
października 1872 pi­
sanego do e. K .w  z y  

jva się p. f . s . w
KrakOWie, aby we
yłasnym interesie doniósł 
o rychlej, jak listy do 
iego adresować. Wiado- 
aa mu rzecz wymaga bo 
dem bliższego porożu

mienia. 4154 3—3

ułożona podług długoletniego doświadczenia 
przez Dra Tomunka , jest do nabycia w aptece 
Z y g m . R u c k e r a  po cenie 3  złr. 5 8  c„ 
z przesyłką 3  złr. 7 0  c t . , jakoteż wszelkie 
śi-u d k l d o  d e z y n fe k c ji  oraz p ra w ­
d ziw e  w in o  fr a n c u s k ie  a n t ic h o le -  
ry c zn e  pod nazwiskiem Elexlr de Santó, ap 
tekarza Bonjeau w Cbambery po cenie 3  złr. 
3 0  ct. i 3  złr. 3 0  ct. 3168 2— 12

rnjection Cadelle
leczy każdy wyciek moczowy, również i 
upławy w najkrótszym czasie, nie pozosta 
wiając po sobie złych następstw.
Cena 1 zł. 60 ct. za opakowanie pocztą 20 ct.

Dra Frem onta
Likier regeneracyjny,

środek wypróbowany przeciw osłabieniu 
siły męzkiej.

Cena 2 zł. za opakowanie pocztą 20 ct.

Dr Fremonta gardien
pasta ochraniająca przeciw zarażeniom 

wszelkiego rodzajn.
Cena i  zł. 50 ct. za opakowanie 20 ct.

Dr. Cadelle, lekarz domowy.
dokładna broszurka dla mężczyzn i kobiet, 
którzy cierpią na impotencje lub pomaza­
nia. Taż podaje sposoby wyleczenia się 
w najkrótszym czasie. 4183 1— 12

Cena broszurki 50 ct., za odesłaniem 
pocztą 60 ct.

We Lwowie do nabyeU jedynie w apt. 
Zygm. Ruckera, pod srebrnym orłem.

olla proszki  seidl l ckle .
Te proszki z powouu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

ruzmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 

^ _ "ś in y m  rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
ntĘ ^atcnotci i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek , nerwowym holu głowy, 
uderzeń t,’ krwi, reumatycznych afekcjach, hyiterji, skłonności do wymiotów i t. p. 

t  C e n a  p u d e łk a  o r y g in a ln e g o  w ra z  z p r z e p is e m  n ż y e la  
k o s z tu je  1 z łr .  a . w.

W ódka f r a n c u s k a  i sól.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do użycia na ból 
głuwy -  uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 3981 3 ?

W  fla szk u e li w raz z  p r z e p is e m  u ż y c ia  8 0  c t. a . w.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych to Paryżu
PRECZ ZE S IW IZ N Ą ! ■■+ 1

M I L A f f  © € t l f ł l
Wvborna tnrba do włosów 3941; i 5_ g a

Pa DICąiJEM ARE w Paryżu I Rouen.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie, na kolor 

naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciałą. Farba ta bozwonna jest skuteczuiejizą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dętąd używanych. Fabryka w Rouen, 
plac Hotel de Ville, 47.

We Lwowie w aptece pana Mi k o l a s c h ,  w mag. galanter. p. B. S c h w a r z
galanter. K S t r z y ż o  wak'  -  - “ ** ■ ' ....................

wnycli składach perfum.
handlu galanter. K S t r z y ż o w a  k i e g o ,  w Brodach w aptece pana K u l l a k  i w głó-

S K Ł A D
c. k. uprzw. fabryki

Lamp naftowych
braci Briinnei

Qlej tranowy z wątroby dorsza.
Nor-Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek traun lekarskiego z Bergen 

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej nżywa się z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiowych  i płacowych, szkrofułach i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chręntczne wyrzuty
naskórne. —    “  •*..

C e n a  1 fla s z k i  w ra z  z p r z e p is e m  u ży c ia  1 z łr .  a . W.

We LW OW IE apt. A. Berliner, Z Ruokern, Kleina Wwa, K. Schubuth, F W. Królikowski.
w Białej Reichart, apt.,
„  „  Keler, apt.,
„  „  J. Berger
„ Brzezanach Aaalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „  E. Grunnspann, ap.,
„ „  M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Cbalbazani, ap., 
„ „  Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„ Dobromilu A. Grotowski, ap .
„  Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„  Husiatynie Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„  Kałuszu Buchalski,
„ „ Rzaezyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„  Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ M. Jawornicki,

w Krakowie Józef Jahn,
,, „  Józef Trauczyński,
„ Ltmawotoie Ant. Muller, apt.,
„  Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
„  Nowym Targu C. Laur,
,, Podgórzu S. Schletinger,
„  PrzcmyUu Gaidetschka,
„  „  E. Machalski,
„  Izeszowie J. Schaitter i jp., 
n 'kołem W. Liebesmann,
„ tanisławowie Stecher-Sebenitz 
„ Stryju K. Krzyżanowski,
„  iuczawie E. Botczat,
„  Tarnopolu A. M orawetz,

C. Buchelt,
„ Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
„ Wadowicach F. Foltin,
„  Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Zbarażu N. Siissarmann,

Złoczowie 0 . Fadenhecht.

we

1 ugron
u WiedniUą

- 4034 6 -  1 
przy

Lwowie,
poleca

wszelkiego

lamp salfi- 
ilo kuchni,
ściennych

konstrukcji rzetelnej i 
fasonach i pięknie 

części składowe tychże,

k u l e ,  u n i b r y .  
k n o t y ,

po najtańszych cenach fabrycznych.
Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat.

niicy Kopernika
wielki wybór 

rodzaju

„nowych, 
lamp 

i do wieszania
trwałej, w eleganckich 
ozdobionych, tudziei 

jako t o :

daszki, war ki, 
I cylindry

Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.
Naturalny jodo-ielazisty tran rybi przy­

gotowany przez Dra D E L A T T B E  potwier- 
_________________________dzony przez paryzką akademją medyczną. Cho­

rzy przekładają go nad z w y c z a j n y  t r a n  rybi ,  z powodu przyjemnego i delikatnego 
smaku. Drugi złoty medal ua wystawie — W Paryżu w apt. p. Nandinat, rue de Jouy, 7. 
Sktad główny na Lwów  w apt. p. P. Mikolascb ; w Krakowie w apt p. Trauczyńskiego;, 
~ Brodach w apt. p. Kullak._________________________________________________ 3932 19— 24
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Do pokrycia dachu.
Griówny skład najlepszej blachy cynkowej

po cenach fabrycznych u 3992 3 - ?

Leona Bratkowskiego
we Lwowie, przy placu św. Ducha, ulica Teatralna Nr. 8.

Opinia 
z a s z c z y tn  a|

Rady zdrowia

W IZYKATORYAf PAPIER
S

Od 50ciu lat 
przepisywane przez 
najznakomitszych 

lekarzy.

W L c y k a to rja  A lb e s p e y r e s . — Skutek pewny i regularny. Niezbędne dla 
lekarza praktykującego na wsi.

ł* a p te r  A lb e a p e y r e s . — Preparacja bardzo dogodna do utrzymania wizy- 
katorji bez nieprzyjomnej woni i bez dolegliwości.

. . .  , . r m ~ T i m m  " n r w r r m  Potwierdzone przez
a ■„ r f . l ! J N l l ś A l ! « T l l l l l D  A k a d e m iępowodzenia | j Ł j j C ,l l  I k l  medyczną w Paryżu,

W Y C IĄ < »  *  I l A I - O I l T f  potwierdzonego jednomyślnie przez Akademią 
medyczną w Paryżu.

„ K a p s u łk i  k le jo w a t e  pana JtŁaąuin z łatwością się trawią."
„N ie s p r a w ia ją  n ig d y  w ż o łą d k u  n ie p r z y je m n e g o  w r a ż e n ia ,  

a n i o d b i}a n ia  , jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych prepa- 
raeyj kopaiwy a nawet kapsułek klejowatyoh

„N igdy n ie z a u w a ż a n o , a b y  też  k a p s u łk i  p o z o s t a ły  b e z  p o -  
m y s in e g o  s k u tk u . Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach."

U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80.
We Lwowie w aptece p . Mikolasch, w Brodach w aptece p. Kullak 1 w Krakowie 

w aptece p. Trauczyńskiego. r 3951 21—32

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we L w o w i e  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia *

99 99 99 99 99
Kównież nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

L I S T Y  Z A S T A W Y  J E
z akł adu k r e d y t o we g o  wł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 1 0 0 ,  5 0 0  i 1 0 0 0  wal. austr. 

które przyuoszą prócz stałych 6 9/0 także i d y w i d e n d ę ,  a wylosowane będą w przeciąg11 p i ę t u » # t u '

6 1

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedziany Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej*4 pod zarządemA. Skerla.


